
NUMER 19. DZIENNIK POWSZECHNY S  Października 1861 r.
BIURO REDAKCJI:

Krakowskie-Przedmieście.
Nr. 415.

Artykuły nadsyłane do zamieszczeń ia w Dzienniku, nie 
zwracają si ę.

Pismo Urzędowe, Poli
PRENUMERATA:

w B i u r z e  R e d a k c j i  
Nr. 415.

Oraz na wszystkich Stacyaclv Pocztowych w Cesarstwie 
i Królestwie.

Prenum erata w W arszawie:
Rocznie Rs. 8.— Półrocznie Rs. 4.— Kwartalnie Rs. 2. 

Miesięcznie kop. 07—Nr. pojedynczy kop. 5.
Wtorek, 22 Października 1861. Prenum erata na Prowlncyi:

Rocznie Rs. 9 k. 20.—Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie Rs. 2 k. 30 
Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 1.

SPIS RZECZY.

CZĘŚĆ URZĘDOWA. -  Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i z Cesarstwa.

CZĘŚĆ NIE URZĘDOWA. — Rada Stanu Króle­
stwa— Wychowanie publitzne.

Wiadomości zagraniczne.
Wiadomości rozmaite.
Jurisprudencja Warszawskich Departamentów 

Rządzącego Senatu.
Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Kolej żelazna.
Obwieszczenia.

ĆZĘSC URZĘDOWA.

— Wypadek wyborów odbytych w okręgach 
wyborczych: Jędrzejowskim, Kazimierskim i Ra­
dziejowskim jest następujący: •

Do Rady Powiatowej Powiatu Kieleckiego, po­
wołani zostali na członków z okręgu Jędrzejow­
skiego: Russocki Kwiryn; Suchecki Bruno; Wie.lu- 
wiejski Henryk; Suchecki Ignacy; Niemojewski 
Adolf; Borkowski Stanisław. Na zastępców: Ao- 
skowski M arjan ; Bzowski Konstanty; Kollatorowicz 
Franciszek: Ks. Fołtyn Kazimierz; Ks. Moszczy li­
ski Józef; Ks. IVarzycki Konstanty.

Z okręgu wyborczego Kazimierskiego, wybrani 
do Rady Powiatowej Powiatu Lubelskiego na człon­
ków: Ks. Sem i/tskt Mateusz; Gosiewski Mikołaj; 
Brzeziński Adam; Ks. Gawlikowski Ignacy; Ku/t- 
szteter W ładysław. Na zastępców: Bielski Win­
centy; Brzozowski Walerjan; Karasiński August; 
Klemeiisowski Ludwik; Iżycki Józef.

W okręgu wyborczym Radziejowskim, do Rady 
Powiatu Włocławskiego, powołani na członków: 
Biesiekierski Włodzimierz; Mąkowski Ignacy; Wol­
ski Juljan; Lewiński Tadeusz; Trojanowski An­
drzej. Na zastępców: Ks. Kuchowicz Wojciech; 
Modliński Józef; Biesiekierski Marjau; Ks. Grądz- 
k i  Jan; Wodzy liski Leon.

Nadto wiadomość o wyborach dopełnionych 
w okręgu wyborczym Miechowskim, przez pisma 
publiczne w dniu 30 Września (12 Października) 
r. b. ogłoszona, prostuje się niniejszem w ten spo­
sób: że podani tam członkowie Rady Powiatowej, 
na zastępców; wymienieni zaś zastępcy, na człon­
ków wybrani zostali, czyli że wybory te padły jak 
następuje:

Powołani na członków Rady: Bielski Włady­
sławy Jędrzejowski Cfprjan; Bzowski Józef; Szyc 
Teofil; Ludzik Tomasz. Na zastępców: Michałow­
ski Adam; Koteria Ludwik; Radziejowski Ratal; 
Kośmiński Konstanty; Ks. Madejski Franciszek.

Z Petersburga, dnia 16 Października.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  K s ią ż ę  
M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z , wyjechał w poniedziałek, 
2 (14) b. m., do Królewca, gdzie J e g o  C e s a r s k a  
W y so k o ść  będzie obecny przy koronacji.

J e g o  C e s a r s k a  W y so k o ść  następnie u d a  się do  
Berlina.

Przez Najwyższe rozkazy z d. 19 i 20 Września 
(1 i 2 Października) r. b. mianowani zostali: zali­
czony do korpusu żandarmów, z orszaku J e g o  
C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  Jenerał-Major Drenjakin I-szy 
Grodzieńskim Gubernatorem Wojennym i Cywilnym, 
z pozostawieniem w orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i ;  Wojenny Gubernator m. Kowna i Kowień­
ski Gubernator Cywilny Jenerał-Major Chomiński 
Gubernatorem Wojennym m. Wołogdyi Wołogodz- 
kim Gubernatorem Cywilnym; Jenerał-Major pie­
choty armji Rozwadowski, pomocnikiem naczelnika 
4-ej dywizji piechoty, na miejsce Jenerał-Majora 
Woronowa zaliczonego do zapasowej pieszej arty- 
lerji armij.

Dnia 31 Lipca (12 Sierpnia) r.b. Najjaśniejszy 
P a n  raczył zezwolić na wprowadzenie w wykona­
nie breve Papieskiego, upoważniającego członków 
kapituły Rzymsko-katolickiej w Tiraspolu, do no­
szenia krzyżów kanonickich na złotym łańcuchu, 
na kształt innych kapituł rzymsko-katolickich w Ce­
sarstwie.

Irancuzk i i Niemiecki: I. Czytanie z o- wapiennych, g lin k o w y c h , o m in e ra ła ch  
bjaśnienietn prawideł wymawiania, tło- używanych w m alarstw ie, rysunkach,

w gospodarstwie domowern (węgiel ka­
mienny, torf), o rudach. Z geologji: ogólny
olrłn  /I n 1- mii nin IM rilrl Al /~\ lITAn.n

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

M agistra t M iasta Stołecznego Warszawy.— Ce­
lem wczesnego wskazania przez .Komitet ustano­
wiony do zaprojektowania ogólnego planu regu­
lacyjnego Miasta Stołecznego Warszawy, linji re­
gulacyjnej budowy domów frontowych i uuiknienia 
przerabiania projektów budowy domów; a tern samem 
opóźnienia ich potwierdzenia przez władzę Wyższą, 
Magistrat Miasta Warszawy ma honor wezwać, ma­
jących zamiar wznoszenia w tutejszym mieście 
w roku przyszłym domy frontowe, iżby przed­
stawić zechcieli Magistratowi jeszcze w roku bieżą­
cym i w pierwszych miesiącach roku przyszłego pla­
ny sytuacyjne swych posesji w dwóch egzemplarzach, 
sporządzone podług przepisanej podziałki, to jest jak 
1 do 1500 czyli że długość 21 cali Ros. na podział- 
ce, ma odpowiadać długości 375 sażeni Rosyjskich 
na gruncie, z oznaczeniem na takowych zamierzo­
nej budowli, oraz domów i ulic przyległych nie­
mniej z oznaczeniem strony północnej i południo­
wej, a to przez przeprowadzenie na nich w właści- 
wyw kierunku strzałki, co do budowli zakładów fa­
brycznych, to plany sytuacyjne sporządzone być 
winny na skalę większą (cal jeden równy 8 sażeniom) 
z oznaczeniem na takowych posesji i budynków 
przyległych oraz z opisem na jaki istniejące budyn­
ki służą użytek.—Prezydent Radca Tajny Andrault. 
Naczelnik Kancelarji Luceński.

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy.— 
W skutek obwieszczenia z dnia 26 Lipca (7 Sier­
pnia) r. b. zawiadamiającego, iż wyposażenie procen­
tem od sumy rsr. 3750 przez Warszawską Gminę 
Izraelitów złożonej, celem uczczenia pamiątki obcho­
du Jubileuszowego 50 letniej służby w stopniach 
oficerskich ś. p. Księcia Warszawskiego hr. Paske- 
wicza Erywańskiego Jenerał-Feldmarszałka Namie­
stnika Królestwa, dla jednych z panien niezamożne­
go stanu , z pozostawieniem pierwszeństwa córkom 
wojskowych, przyznanem będzie w roku bieżącym, 
w mjśl Instrukcji w tym względzie przepisanej, 
kandydatce wyznania Mojżeszowego, zgłosiło się je ­
denaście kandy datek tegoż wyznania.

Magistrat więc po rozpatrzeniu kwalifikacji tych 
kandydatek, na posiedzeniu swćni dnia 2 (14) Paź­
dziernika r. b. odbytem, w komplecie, i w obec te­
raźniejszych członkow Dozoru Bóżniczego tudzież 
za przyzwaniem na toż posiedzenie członków Dozo­
ru z czasu, za których urzędowania zajęto się utwo­
rzeniem wspomnionego funduszu przyznał i na po-
siedzeniu swem powtórnem dnia o (17) Paździer­
nika r. b. to jest w rocznicę dnia obchodu jubileu­
szowego ogłosił przyznanie wyposażenia pannie Raj. 
zli Mewe, córce zmarłego żołnierza b. Wojsk Pol­
skich lat 22 liczącej, tutejszej stałej mieszkance, 
która stan ubóstwa i moralne prowadzenie się udo­
wodniła.

O czóm Magistrat zadosyć czyniąc § 11 Instru­
kcji w tym względzie przepisanej, podaje do po­
wszechnej wiadomości. — Prezydent Radca Tajny 
Andraułt Naczelnik Kancelarii Luceński.

-W

 ̂ (Rada Stanu Królestwa). Złożony przez 
Kontrolera Jgo. P .w N .I. Obrachunkowej 
obraz obrotu suinm w kasach skarbowych 
za rok 1858 i uwagi tegoż Kontrolera Je- 
neralnego w tym  przedmiocie złożone zo­
stały Radzie Stanu Królestwa i rozpo­
znane będą w w łaściw ym  wydziale dla 
wniesienia na Ogólne zebranie.

Wychowanie publiczne: Sprostowanie: 
Przez omyłkę drukarską w Nr ze 10 w pla­
nie nauk dla Szkól powiatowych, opusz­
czono język łaciński. Powinno być:

J ę z y k  ła c iń sk i:  I. Czytanie, deklinacje 
i koniugacjo foremne,' tłómaczenie z w y­
pisów, Epitome historiae sacrae; II. D e­
klinacje i koniugacje nieforemne; tłóm a­
czenie Epitome historiae sacrae, Epitome 
historiae graecae. UL Składnia, tłómacze­
nie Epitome historiaegraecae: De viris illu- 
stribus Romae; Fabulae Phaedri.

Program nauk w pensji Maryjskiej wy­
kładanych. — Nauka He ligji i Historja 
święta. Klasa I. Krótki katechizm, historja 
święta Starego Testamentu; II. Krótki ka­
techizm, historja święta Starego Testa­
mentu; III. Katechizm większy, żywot i 
śmierć Chrystusa Pana; IV. Katechizm 
większy, objaśnienie świąt i obrzędów ko­
ścielny; V. Powtórzenie katechizmu i hi- 
storji świętej; historja kościoła.

Język i:  Polski: I. Czytanie, pisanie, 
skład zdania, etymologiczna część gram a­
tyki w skróceniu, rozbiór gramatyczny, 
opowiadania ustne, deklamacje; II. Czyta­
nie, etymologiczna część gramatyki ob­
szernie, rozbiór gramatyczny, prawidła 
pisowni, opowiadania ustne i piśmienne, 
deklamacje; III. Składnia, rozbiór grama­
tyczny i logiczny, tłómaczenia piśmienne 
z obcych języków, łatwiejsze wypraco­
wania własne, nauka o stylu, deklama­
cje; IV. Powtórzenie, gram atyki, teorja 
wymowy i poezji i ich historja w krótko­
ści, tłómaczenia z obcych języków i wła­
sne wypracowania, czytanie wzorów; 
V. Historja literatury, wypracowania na 
zadane temata, powtórzenie całego kursu 
gramatyki z la t poprzednich, metoda ucze­
nia języka polskiego.

Rosyjski: I. Czytanie z objaśnieniem 
znaczenia wyrazów, pisanie na tablicy 
i w kajecie; II. Czytanie z objaśnieniem 
znaczenia wyrazów, pisanie, odmiana czę­
ści mowy do słów, prawidła wymawiania, 
łatwe wiersze na pamięć; III. Czytanie, 
tłómaczenie z rosyjskiego na polski, ety­
mologiczna część gramatyki, prawidła pi­
sowni, opowiadania ustne, pisanie za dy­
ktowaniem, deklamacje; IV. Czytanie, tłó- 
maczeniaz rosyjskiego na polski i piśmien­
ne tłómaczenie z polskiego na rosyjski, 
składnia porównawczo z polską, opowia­
dania ustne i piśmienne, deklamacje, V. 
krótka historja literatury rosyjskiej od 
Karamzyna, tłómaczenia z polskiego, idjo- 
tyziny języka, powtórzenie całej gram a­
tyki, wypracowania własne, czytanie wzo­
rów.

maczenie z francuzkiego i niemieckiego 
na polski, uczenie się słówek i rozmów 
na pamięć, odmiana części mowy do słów 
niefbreranych, pisanie na tablicy i w ka­
jetach tego , czego się uczą na pamięć, u- 
ezenie się łatwych wyjątków prozą na pa­
mięć; II. Czytanie z tłomaczeniem z fran­
cuzkiego i niemieckiego na polski, tłoma- 
czenia piśmienne z polskiego na francuz- 
ki i niemiecki, słowa nieforemne, pisanie 
za dyktowaniem w kajetach i na tablicy, 
uczenie się wyjątków prozą na pamięć, 
opowiadania ustne; III. tłómaczenia z fran­
cuzkiego i niemieckiego na polski i pi­
śmiennie z polskiego na francuzki i nie­
miecki, składnia, opowiadania ustne i pi­
śmienne, uczenie się wyjątków na pamięć, 
powtórzenie etymologicznej części grain- 
inatyki, pisanie za dyktowaniem; IV. Tło- 
maczenia z francuzkiego i niemieckiego 
na polski i piśmienne z polskiego na 
francuzki i niemiecki, dokończenie gram- 
rnatyki, własne wypracowanie piśmienne, 
idjotyzmy języka, czytanie wzorów, u- 
czenie się na pamięć; V. Tłómaczenie pi­
śmienne z polskiego na francuzki i niemie­
cki, powtórzenie gramatyki, własne wy­
pracowania piśmienne, idjotyzmy języka, 
czytanie wzorów, krótka historja litera­
tury, metoda uczenia języków francuzkie­
go i niemieckiego.

Arytmetyka. I. Liczenie, cztery działa­
n ia , wprawa w rachunek pamięciowy, 
główne miary, wagi i monety krajowe;
II. Cztery działania z liczbami mianowa- 
nemi, rachunek pamięciowy, miary, wagi 
i monety w kraju używane; III. Cztery 
działania z ułamkami zwyczajnemi, rachu­
nek p a m ię c io w y , miary, wagi i monety 
krajowe i główne zagraniczne; IV. Ułamki 
dziesiętne, stosunki i proporcje, reguła 
trzech procentu, eskontu i spółki, rozwią­
zywanie przykładów za pomocą reguły 
trzech i przyprowadzania do jedności; 
V. Wprawa w rozwiązywanie przykładów, 
powtórzenie arytm etyki, ogólne wiado­
mości o figurach geometrycznych, prowa­
dzenie rachunków domowych, metoda 
uczenia arytmetyki.

Wiadomości z  nauk przyrodzonych.
III.W iadomości z zoologji i botaniki. Z zo- 
ologji: o człowieku i różnych plemionach 
ludzkich, o tych rodzajach zwierząt ssą­
cych i ptaków, które przynoszą pożytek, 
zrządzają szkody lub zasługują na uwagę 
przez swe obyczaje, zmyślność i t. p., o ga­
dach, wężach, płazach; z ryb, o gatunkach 
szczególniej używanych na pokarm; z owa­
dów, o gatunkach użytecznych i szkodli­
wych, nakoniec o użyteczniejszych mięcza­
kach (ostrygach i perłopławach) i o zwie­
rzokrzewach (koralach i gąbkach). Z bo­
taniki: o anatomicznej budowie roślin, teo­
rja żywienia, oddychania, krążenia soków 
i t. d., sposoby używane przez ogrodni­
ków do rozmnażania roślin; ogólne poję­
cie o systemacie sztucznym i przyrodzo­
nym; o roślinach krajowych, użytecznych 
w gospodarstwie domowern, przemyśle 
i medycynie; o roślinach szkodliwych,
0 grzybach szkodliwych i jadalnych, o p ro­
duktach roślinnych, używanych w handlu
1 przemyśle, o krzewach i drzewach kra­
jowych, nakoniec o roślinach, służących 
do ozdoby ogrodów; IV. Wiadomości z F i­
zyki: własności ciał, o sile ciężkości, o ró­
wnowadze w ciałach stałych, o prawach 
równowagi cieczy, o fontannach, studniach 
artezyjskich, o ciężarze gatunkowym, 
o ciężkości powietrza, o barometrach, 
pompach, balonach; o ciepliku, o term o­
metrze, o temperaturze, o wilgotności po­
wietrza, o parze i jej zastosowaniach, o zja­
wiskach atmosferycznych; o elektryczno­
ści, o telegrafach elektrycznych, galwano- 
plastyce, o zjawiskach atmosferycznych, 
zależących od elektryczności, o kondukto­
rach, o magnetyzmie; o głosie, o echu,
0 fizycznej teorji muzyki; o świetle, o tę­
czy, o budowie oka, o narzędziach opty­
cznych, o fotografji. V. Wiadomości z che- 
tnji, mineralogji i geologji; o metaloidach
1 metalach, własności gazów, o wodzie, 
o sposobach jej dystylowania i filtrowa­
nia, skład atmosfery, o siarce i jej związ­
kach, o chlorze, o zapałkach, o węglu, o so­
lach i metalach z zastosowaniem ich do 
przemysłu, medycyny, gospodarstwa do­
mowego, o ważniejszych kwasach i mate- 
rjach obojętnych (włókno, krochmal, gu-

cukier i t. d.), o tłuszczach; wiadomo­
ści z te.chnologji chemicznej: o wyrabianiu 
mydlą, świec, o wypiekaniu chleba, o bie­
leniu, farbowaniu i t. d. Z mineralogji: 
główne cechy minerałów i opis ważniej­
szych; o piaskowcu, granicie, kamieniach

skład skorupy ziemskiej, o wewnętrznein 
cieple ziemi, o trzęsieniach ziemi, wulka­
nach, źródłach gorących, o uwarstwowa- 
niu skał osadowych, o soli kamiennej i jej 
kopalniach, o kredzie, o glinach, gipsach,
0 napływ ach, o przemianach zaszłych 
w powierzchni ziemi.

Historja powszechna i polska. III. H i­
storja starożytna; IV. H istorja wieków śre­
dnich; dzieje Polski do końca panowania 
królów z domu Jagiełły; V. Historja no­
wożytna i powtórzenie kursu z lat poprze­
dnich; dzieje Polski do r. 1815 i powtó­
rzenie całej historji.

Geografja. I. Wiadomości wstępne, czę­
ści świata, ogólne Wiadomości o Europie, 
podział jej na kraje, główne w nich mia­
sta, góry, rzeki, jezio ra  i t. d. Granice
1 podział Królestwa Polskiego na gubernje 
i powiaty; II. Geografja Azji i Afryki, 
geografja Polski z większemi szczegółami, 
rysowanie map; III. Geografja Ameryki 
i Austrnlji, geografja Europy zachodniej 
i południowej, rysowanie map; IV. Dokoń­
czenie geografji Europy, geografja Polski 
szczegółowa, rysowanie map; geografja 
matematyczna; V. Powtórzenie całej geo­
grafji, dopełnienie jej wiadomościami, któ­
re mogły być nieprzystępne dla uczennic 
klas niższych, rysowanie m ap, metoda 
uczenia geografji.

Pedagogika. V. O wychowaniu fizy- 
cznein, o kształceniu serca i umysłu; me­
todyka pozostawia się nauczycielom każ­
demu ze swego przedmiotu.

Hygjena. V. O pielęgnowaniu zdrowia, 
o sposobach leczenia w razach nagłych,
0 urządzaniu apteczek domowych.

Śpiew kościelny. Śpiewu uczą się te ty l­
ko uczennice, które nauczyciel wybierze.

Rysunki. I. Rysowanie figur geom etry­
cznych prostokreślnych i krzywokresl- 
nych; części twarzy w konturach, w koń­
cu roku cieniowanie ich ołówkiem; II ry ­
sowanie liści i różnych ozdób, nadające 
wprawę w kreśleniu linij od ręki, obwo­
dzenie figur piórem, rysowanie głów czar­
ną kredą; części pejzaży z łatwych wzo­
rów; III. Ozdoby architektoniczne, głowy 
z wzorów naturalnej wielkości, lub po 
mniejszone figury ludzkie i zwierzęce, pej­
zaże czarną kredą na białym papierze, lub 
czarną i białą na kolorowym; IV. Kreśle­
nie figur perspektywicznych, rysowanie 
figur lub pejzaży kredką lub farbami: 
V. Dalszy ciąg poprzednich zajęć; metoda 
uczenia rysunków.

Kaligraf ja. I. Rysy i części składowe 
głosek polskich, pisanie kaligrafij polskiej, 
rosyjskiej i niemieckiej; wypisywanie ka­
ligraficzne zdań moralnych z Pisma Św. 
wyjętych; II. Pisanie po polsku, po rosyj­
sku i po niemiecku z wzorów i bez wzo­
rów, charakterem większym, średnim
1 drobnym; III. Pisanie w tychże językach 
na jednej linij, pisanie w ostatnim  kwar­
tale charakterem francuzkim (ronde et 
coulee); IY . Uczennice dobrze piszące cha­
rakterem zwyczajnym uczą się pisma 
ozdobnego, szczególniej liter ozdobnych 
tytułowych.

Roboty ręczne. Roboty ręczne we wszy­
stkich klasach; w klasie V krawieczyzna; 
co Sobota po południu, reparacje własnej 
bielizny.

Gimnastyka. Gimnastyka pokojowa, 
prowadzona przez nauczycielkę podług 
wskazań lekarza.

Gospodarstwo domoice. Klasy TV i V. 
Zajęcia się av kuchni w z o r o w e j .

Przepisy co do wychowania, nauki 
i zarządu  w pensji żeńskiej Maryjskiej 

w Warszawie.

Obowiązki przełożonej. § 1. Obowiązki 
Przełożonej określone są §§ 40, 41, 42, 
43 i 44 Najwyżej zatwierdzonej ustawy, 
pod względem zaś administracyjnym 
przepisami przez K uratora Okręgu Nau­
kowego WarszaAvskiego do wykonania 
zaleconemi. Przełożona ma ściśle i bezwa­
runkowo do nich się stosować; za nieza­
chowanie zaś którego z przepisÓA\r, ścią­
gnie na siebie odpowiedzialność.

Obowiązki guwernantek. § 2.GuAvernant- 
ki w pensji są starsze i młodsze; pierAvsze 
są zarazem członkami Rady. Gdyby je ­
dnak która ze starszych gmvernantek nie
była obeznaną z j§zykiem krajoAvym, 
av takim razie na przedstawienie Przełożo­
nej, Kurator przeznacza, do uczestniczenia 
w naradach jedną z młodszych guwernan- 
tek, jeżeliby UAYażał, że pomoc jej w czyn­
nościach Rady może być użyteczną.

§ 3. Prócz brania udziału a v  naradach 
na posiedzeniach, guAvernantki starsze ni- 
czein się innem  od m łodszych nie różnią, 
pobierając zaś Avyższą płacę, obowiązane 
są pracow ać z podw ójną gorliwością i da­
wać z siebie przykład sum iennego A\Tyko- 
nyAvania SAvych oboAviązkÓAV Avzględem 
uczennic i Przełożonej.

§ 4. Do oboAviązkÓAA' Avszystkich gu- 
Avernantek bez Ayyjątku, należy głównie 
m oralne i bogobojne wychowanie uczen­
nic, nie dopuszczanie rozAvijania się a v  nich 
zarozum iałości i egzaltacji, wpajanie uczu­
cia oboAviązku, czci dla rodziców, uszano- 
wania dla starszych, uprzejmości AA7zglę- 
dem równych, grzeczności a v  obejściu się 
z niższymi.

Gospodynie klasy. § 5. Każda z guAArer- 
nantek prócz ogólnego dozoru nad AA’szy- 
stkieini uczennicami, ma poAA’ierzona so­
bie przez Przełożoną jed n ą  klasę, której 
będzie gospodynią.

§ 6. Obowiązkiem gospodyni klasy 
jest, dopilnoAvanie czystości w sali klaso- 
Avej, porządku m iędzy książkami i ka je ta­
mi uczennic, całości i czystości ich ubio­
ru  i t. p.

§ 7. Jedna  z gUAvernantek, podług AAry- 
boru  przełożonej, m a pod SAVoim dozorem 
bibljotekę, gab inety  i pomoce naukoAve.

§. 8. G ospodyni klasy ma dopilnoAA’ac, 
aby uczennice jej klasy egzercytow ały się 
a v  muzyce, stoso\A'nie do planu, k tóry  ma 
się a v  każdej sali klasowej znajdoAAmć 
przybity  do ściany.

$ 9. G ospodyni klasy u trzym uje u sie­
bie książeczki, w  k tórych  uczennice zapi­
sują SAve AArydatk i własnoręcznie. Pienią­
dze na te  Avydatki rodzice składają na rę ­
ce gospodyń klasoAvych i ilość AArpisują 
sarni. G ospodyni klasy dopilnuje, aby 
uczennice dozoroAvi jej poruczone nie 
m arnow ały  złożonych przez rodzicÓAv pie- 
niędzy, żeby się przyzw yczajały do po­
rządku i oszczędności, i niedopuści, aby 
jedne od drugich na jakikolw iekbądź 
przedm iot pieniądze pożyczały. G uw er­
nantk i m ają być obeenemi na każdej le ­
kcji czy to  nauczycielki, czy nauczyciela; 
każda guAYernantka je s t obecną na lekcji 
tego przedm iotu, do którego ma przyspo­
sabiać uczennice. G uw ernantka nie ma 
być z\ATalnianą od tych  oboAviązkÓAv naw et 
na lekcjach ty ch  nauczycielek, które nie 
potrzebują pom ocy ani do dozoru, ani 
do przygotowyAArania uczennic.

§ 10. GuAvernantki rozbierają pom ię­
dzy siebie przedm ioty, av których m ają 
pom agać uczennicom  przy ich przyspasa- 
bianiu się do lekcji. W razie nieobecno­
ści właściwych nauczycieli lub nauczycie­
lek, zastępują ich miejsce. W pom oc gu- 
Avernantkom przychodzą pepinjerki (po- 

jnocnice).
• Każda guw ernantka m a dAva dni w ty ­

godniu Avolne. W dnie św iąteczne i galo- 
Ave pozostają p rzy  SAvych oboAviazkach, 
lecz a v  te  dnie połoAAra z nich je s t Avolna, 
chyba że Przełożona uzna potrzebę pozo- 
staAvienia Aviekszej ich liczby dla dozoro- 
Avania uczennic.

§ 11. W godzinach na zabaAÂ y prze­
znaczonych guwernantki pozostają nieod­
stępnie przy uczennicach, urządzają ich 
zabaAvy, zajmują pouczającą rozmoAArą, 
przestrzegają przyzwoitego obejścia się, 
i czasu tego nie m ają uważać za wypo­
czynek dla siebie, ani też baAvić się roz- 
moAva tylko pomiędzy sobą; owszem, je s t  
to Avłaśnie najstosowniejsza pora do Avy- 
Avierania wplyAvu na młode umysły.

$ 12. Co m iesiąc, Przełożona łącznie 
z guw ernantkam i oznacza a a 7 cenzurach 
stopień za sprawoAvanie się uczennic, 
a trzy  razy do roku, oznacza ich pilność 
i zdolność; a v  razie różności zdań, stopień 
oznacza się AAoększoscią głosoAA7; av razie 
rÓAvności głosÓAV, zdanie Przełożonej prze-
Avaża.

§ 13. Na tych  posiedzeniach miesię­
cznych, Przełożona Avraz z gUAvernantkami 
obm yśla środki do popraAvienia nieprzy- 
ZAvoitych i niepilnych uczennic, udziela 
też guAvernantkom rad y  i napom nienia, 
a v  razie dostrzeżenia ich niewłaściwego 
postępowania. Je d n a  z gUAvernantek, po­
dług w skazania P rzełożonej, prowadzi 
protokół tych  posiedzeń, k tó ry  się zacho- 
Avuje w arcli i aa ’ urn kancelarji.

§ 14. OdA\’iedzanie guw ernantek przez 
mężczyzn może mieć miejsce tylko a v  sali 
gościnnej i pod żadnym  pozorem  a v  ich 
pokoju. Od tego przepisu Avyłączają się 
ty lko rodzice guAvernantki.

$ 15. Guw ernantki a v  razie uchybień 
uczennicy, m ńjąje przestrzegać, upom inać 
i Avymierzac m niejsze kary, do których 
należy, stawianie do kąta  najdłużej na pół



74
godziny; w razie zaś w iększego uchybie­
n ia  odnoszą się do Przełożonej, k tóra karę 
wym ierza i stopień jej oznacza (patrz d a ­
lej § 27).

§ 16. G uw ernantka w czasie lekcji ma 
uważać ty lko, k tó re  uczennice są n ieprzy­
zwoite pod jak im bądź względem i te zci- 
cba przestrzega; ale żadnych napom nień 
głośno udzielać nie może, by lekcji nie 
przeryw ać. Nie może też ani wychodzić 
w czasie lekcji z klasy, ani głośno do 
uczących się lub uczących przemawiać, 
ani też w trąc a ć 's ię  do wykładu, lub  ja ­
kim kolwiek sposobem  w lekcji p rzeszka­
dzać.

§ 17. G uw ernantka może w czasie go­
dzin lekcyjnych zajmować się swemi ro ­
botam i o tyle, o ile to nieprzeszkadza jej 
właściwym  obowiązkom; lecz w godzi­
nach rekreacyjnych, m a bezwarunkow o ca - 
ły  czas poświęcać wyłącznie uczennicom

§ 18. Sypianie z uczennicam i ma się 
odbyw ać tygodniow o, i od tego obowiąz­
k u  żadna z guw ernantek  nie może być 
zwolnioną.

§ 19. G uw ernantki obowiązane są oka­
zywać uległość Przełożonej, jakiej w ym a­
gają ustaw a i przepisy obowiązujące; n i­
gdy zaś nie m ają pozwalać sobie przed 
uczennicam i jakichkolw iek uwag, k tóreby 
powadze Przełożonej uwłaczać mogły.

Obowiązki Nauczycieli i Nauczycielek. 
§. 20. Obow iązki nauczycieli i nauczy­
cielek określone są w ogólności ustaw ą 
szkolną. T u nadm ienia się tylko, że jeżeli 
cierpliwość i w yrozum iałość są niezbę- 
dnemi warunkam i korzystnego naucza­
nia chłopców, przym ioty te  w wyższym je ­
szcze stopniu  są wyrnagape w instrukcji 
panien.

Nauczyciel nie powinien spuszczać z 
uwagi, że um ysły  dzieci nie rozw ijają się 
równocześnie, że zbyteczne wysilenie u- 
m ysłu  dziecka prowadzi nie do g ru n to ­
wnej nauki, lecz do zniedołężnienia, że 
obarczanie pamięci wielu przedm iotam i, 
zaostrzając ją  chwilowo, ostatecznie je ­
dnak na zawsze zwichnąć ją  może. Dla 
tej przyczyny przy nauczaniu baczyć n a ­
leży, aby uczennica uczyła się ty lko tyle, 
ile może, bez uszczerbku dla zdrow ia fizy- 
cznego, bez zbytniego wysilenia um ysło­
wego.

§ 21. P rzy  zadaw aniu lekcji, nauczy­
cielka lub nauczyciel powinni jasno, p rzy ­
stępnie rzecz wyłożyć, kazać pow tórzyć 
ją  uczennicom dla przekonania się czy 
zrozum iano; przy  objaśnieniu gram atyk i 
nie obarczać w klasach niższych terni 
szczegółami, k tóre zaledwo w klasach wyż­
szych, gdzie idzie o poznanie subtelności 
językow ych, mogą być wym agane, nie 
zapominać, żc nauka języków  w pensji, 
pow inna się ograniczać na popraw netn 
m ówieniu i pisaniu, a nie posuwać się aż 
do badań filologicznych. Prócz tego przy 
nauczaniu języków  obcych, nauczyciel 
pow inien zawsze się oglądać na to, jak  
daleko zaszły uczennice w nauce języka 
ojczystego, nigdy jej nie wyprzedzać, ani 
wdawać się w określenia term inów  gra­
m atycznych, skoro się tylko przekona, 
że definicje te  są uczennicom znane z g ra­
m atyki polskiej. Przedew szystkiem  zaś za­
leca się nauczycielom , aby nie zajmowali 
wielu częściami swego przedm iotu na raz, 
żeby pam iętali, że uczennice m ają po 
pięć i sześć przedm iotów  dziennie prócz 
lekcji m uzyki, że jakkolw iek przez am ­
bicję i obaw ę narażenia się, przygotują 
się do lekcji zadanej, ale to  wysilenie 
stać się może szkodliwem  dla dalszej in ­
strukcji.

Szczegółowe przepisy wskazane będą 
w mającej się wydać instrukcji do w ykła­
du przedm iotów  naukow ych w pensji 
żeńskiej rządowej.

§ 22. Co do wym ierzania kar przez 
nauczycielki lub nauczycieli, to kary  te 
nie m ogą być inne, jak tylko: oznaczenie 
stosow nego stopnia w cenzurze i zapisa­
nie nieuw ażnych lub nieposłuszirych u- 
czennic do dziennika klasowego. Ozna 
czenie stopnia  kary  zależy od Przeło­
żonej

D zienniki klasow e i księgi k l a s o w e  
cenzur, m ają być zaprow adzone podług 
wzorów w skazanych w przepisach, wyda­
nych  w r. 1857 i przez M inistra Oświece­
nia N arodow ego zatw ierdzonych.

Jan Paploński.
(dokończenie nastąpi.)

WIADOMOŚCI ZifiRAM CZNE.

Ogólne Sprnw ozdnnie.
D z is ie j s z a  p o c z ta  m ato  p rz y n io s ta  w iad om o śc i ;  

j a k  zw y c z a jn ie  dzienniki niemieckie nie w y c h o d z ą ­
ce w P oniedziałek  nie n adesz ły ,  równie j a k  i n ie­
k tó re  belgickie,, z a p e w n e  sku tk iem  opóźn io nego  
w y jśc ia .

S pó r  pom iędzy  w ład z am i genew sk iem i a  Con- 
stitutionne.lem p r z e sz e d ł  ha  drogę są d o w ą .  W y ­
to c zo n y  z o s ta ł  p roces  o p o tw a rz  temu dz ienniko­
w i,  k tó ry  będzie mógł ja w n ie  o k a z a ć  sw e  dow ody, 
n a  z a sa d z ie  ja k ich ,  w yraz i ł  sw e  zdan ie .  D yp lom a­
c ja  p o z o s ta je  w tej s p r a w ie ,  n e u t ra ln ą .  P rz y k re  
za p e w n e  w rażenie n a  S z w a jc a ra c h  sp raw i  ta  o k o ­
liczność,  że  dziennik Courrier des Alpes o t rzy m ał

o s t rzeżen ie  z a  o brazę  w y m ie rzo ną  p rzec iw ko  W i­
ktorowi E m m an ue low i ,  kiedy o b ra z a  w ład z  gene­
w skich ,  n ie zw róci ła  uw ag i  r z ą d u  f rancuzk iego . 
W  k a ż d y m  razie t r ze b a  ro z ró ż n ia ć  w spo m niane  tu 
obrazy ; rząd  genew sk i  był o s k a r ż o n y  o fakta, 
k tóre  m ogły  istnieć lub nie;— Courrier des Alpes, 
w p ro s t  przeciwnie , go rze j  niż n iep rzyzw oic ie  n a ­
zw a ł  W ik to ra -E m m an u e la .

O ile Constitutionnel n ie z w a ź a  na  r o z d r a ż n ie ­
nie S z w a jc a ró w ,  o tyle zn ó w  u s i łu je  z jed n a ć  s o ­
bie p rzyc hy lność  ludu h o lendersk iego .  K orz y s ta jąc  
po raz  drugi z  odw iedzin  Króla Wilhelma 111, n a j ­
pochlebnie j  s ię  do niego o d zy w a .  B łędy L u d w ik a  
X I V  p ow in ny  być za p o m n ia n e ,  bo H oland ja  j e s t  
na tą ra ln y m  sp rz y m ie rze ń ce m  Francji ,  i n a j ś c i ś l e j ­
sz e  w ę z ły  p rzy ja źn i  pow inny  ł ą c z y ć  oba te n a r o ­
dy. W tym celu  Constitutionnel p ropo nu je  z a w a r ­
cie t r ak ta tu  h a n d lo w e g o ,  do k tó rego  p rz y w ią z u je  
w a ż n e  zn aczen ie ,  nie z d a j ą c  so b ie  sp r a w y  z tej 
okoliczności,  że w  t rak tac ie  ty m  tylko ze  s trony  
F rancj i  m u s ia ły b y  n a s tą p ić  u s tę p s tw a ,  bo w Ho- 
laudji nie is tn ie je  s y s t e m a t  ceł zakazo w o-op ieku ń -  
cz y ch .  Artykuł ten, pełen n a j lep szy ch  chęci,  p o ­
dobno  pochodz i  z w y ż s z e g o  na tchnien ia .

M ow a Króla p ru sk iego  w K rólewcu, j e s t  p r z e d ­
miotem r o z t r z ą sa l i  dzienników francuzkich .  Jour­
nal des Debats, widzi w niej z b a w ie n n e  skutki 
z jaz d u  w Com piegne; w ed ług  tego dz iennika ,  po 
raz  p ie rw szy ,  p rzem o w a pub liczn a  W ilhelm a I, nie 
była p rze ję ta  duchem  w o jo w n icz y m .

Dzienniki w iedeńskie  ciągle j e s z c z e  z a j m u j ą  się 
z ja z d e m  w  C om piegne .  P o d łu g  Ost Deutche Post 
w iększa  cz ę ś ć  opinji  publicznej w N iem czech, p rz y ­
w ią z u je  w iarę  do po g łosek  o za w a rc iu  ta jem nego  
p r z y m ie r z a  pom iędzy  F ra n c ją  a P ru sa m i ,  na  k o ­
r z y ś ć  W łoch ;  zd a je  się jednak ,  że  myli się ten 
dziennik, bo przec iw nie  op in ja  publiczna w Niem­
czech, a  szczegó ln ie j  o św ie c e ó sz a ,  z o s ta ł a  u s p o ­
k o jo n ą  z j a z d e m  K ró la  p ru sk iego  z  C e sa rz em  N a ­
po leonem , d la  tego, że więcej z a jm u j e  s ię  Renem , 
n iż Mincio i Litawą.

Monitor pod ług  l is tów  z K o penha g i ,  donosi,  że 
rzą d  duński p r z e s ła ł  do Berl ina  n o w ą  notę, w z y ­
w a ją c ą  rząd  p ru sk i  do w y fo rm u ło w a n ia  ś c i s ły c h  
i s ta n o w cz y ch  p ropozyc i j ,  w celu p o łożen ia  na  z a ­
w s z e  ta m y ,  sp o ro m ,  pomiędzy D a n ją  a Z w iązk iem  
niemieckim. Z ap e w n ia ją ,  że r z ą d  d u ń sk i  sk łonn y  
j e s t  n a d a ć  k s ię z tw u  h o l s z ty ń s k o - la u e n b u r s k ie m u  
z u p e łn y  sa m o rz ą d ,  pod w zg lędem  sk a rb o w y m , a d ­
m in is tracy jn ym  i s ą d o w y m .

L is ty  z Aten nie po tw ie rdza ją  w iadom ości  tele 
graficznej ,  nadesłane j  p rze z  T r j e s t ,  a  b u dzące j  
o baw y  o sp o ko jn ość  tego  p a ń s tw a .  P rzec iw n ie ,  
izby, pośród  zup e łne j  c iszy ,  za jm o w a ły  s ię  u k o n ­
s ty tu o w a n ie m  biór.

Anflja.
Londyn, 19 Października. Morning-Post d o ­

nosi dz iś ,  że k o n w e n c ja  p om ię dzy  A nglją ,  F r a n ­
cją, i H i s z p a n ją  w przedm iocie  in te rw encji  w Me­
ksy ku ,  z o s tan ie  w  tych dniach z a w a r tą .  K ażde 
z po m ien ionych  t rzech  m o c a r s tw  p o sz le  na  brzegi 
M eksyku po esk ad rze ,  a obok tego, dla za s łon y  c u ­
d zoz iem có w , H isz p an ja  d a  5 , 0 0 0 ,  F ra n c ja  z a ś  
1 ,0 0 0  ż o łn ie rzy .

Z  w y k a z u  bankow ego  o k a z u je  s ie ,  ż e i l o ś ć b a n -  
kno tów  w obiegu będących  w yn os i  '2 1 ,1 2 2 ,0 6 5 ,  
a z a p a s  b rzęczące j  m onety  1 3 ,8 9 5 ,0 8 7  funt.  s te r .

Z w y c z a je m  j e s t  w Anglji, że  pa r la m en t  może 
być o d rocz ony  na  raz  na cz te rdz ieśc i  ty lko 
dni. Gdy więc po trze b a  było o d ro cz y ć  nadal p o ­
s iedzenia  izb, K ró low a  z w o ła ła  12 -g o  b. m. do 
Balmoral radę  m in is te rja lną ,  na  k tórej  uchw alono  
d a lsze  odroczen ie  pa r lam en tu  zno w u  na cz te rdz ie ­
ści dni.

W  obec p a n u jąc e j  obecnie p ięknej pogody, K ró­
lo w a  z a m ie rz a  po d ró żo w ać ,  w ra z  ze s w ą  r od z iną ,  
po S zkocj i  pó łnocne j ,  p r z y c z e m  z a t r z y m y w a ć  się  
będzie po ho te lach ,  j a k  to j e s t  z w y c z a je m  tu r y ­
s tów . Ż yczen iem  je s t  K ró low e , aż eb y  nie robio­
no na przy jęc ie  j e j  żadnych  p rz y g o to w a ń .

K siążę  W a l j i  z a c z y n a  s t a w a ć  s ię  p rzedm io tem  
tych sz cz e g ó ln y c h  w zg lędów , ja k ie m i  A nglicy  z w y ­
kli o taczać  k s ią ż ą t  d la  k tó ry ch  m a ją  wielki s z a c u ­
nek. W ia d o m o ,  że adw okaci  angielscy  podzieleni 
są n a  cz te ry  t o w a r z y s tw a ,  które m a ją  z w y cza j  w y ­
praw ia ć  w w sp a n ia ły c h  budynkach , w ich p o s ia ­
daniu  będących  św ie tne  u ro cz y s to śc i  d la  sw ych  
m o n a rc h ó w  i ich dw o ru .  Jedno z  tych to w a rz y s tw ,  
mianowicie to w a r z y s tw o  Middle T em pie,  od któ-  

■rego t radyc je  n a ro dow e w y w o d z ą  n a z w ę  w ojny  
Dwóch Uoż, uk ończy ło  obecnie  na  b rze g ach  T a ­
m izy ,  w pobliżu  T em ple  Bar, budow ę g m a ch u  
p rz e z n a c z o n e g o  na bibliotekę. U ro c z y s to ś ć  p o ­
św ięcenia  tego b u d y n k u  odbędzie  s ię  31 -g o  b. m . ,  
t .  j .  w d. w  którym  k o ń cz ą  s ię  te r je  t ry b u n a łó w  
w y ż sz y c h .  T o w a r z y s t w o  pom ienione  z a p ro s i ło  
księcia  W alji  na  tę u ro c z y s to ś ć ,  k tó ra  z a k o ń c z o ­
ną z o s ta n ie  b aak ie tem . B ędz ie  to p ie rw sze  w s t o ­
licy w-ystąpienie pu b liczn e  dom niem anego n a s tę p ­
cy tronu trzech  p o łą cz o n y ch  k ró les tw .

Austria-
Wiedeń, lb' Października. N ow a Frankfurcka 

Gazeta d ono s i ,  że minister sp r a w  zag ran ic zn y c h  
p. R e ch b e rg  w y s tą p i  za  kilka dni z  m in is te r ­
s tw a ,  i że n a s tę p c a  je g o  w k ró tce  zos tan ie  m ia n o ­
w any .

6rezeta Wiedeńska z a p r z e c z a  pog łosce ,  ja k o b y  
C e sa rz ,  po pow rocie  z K o r łu ,  z a m ie rz a ł  u d ać s ię  
do Berlina.

P rz es i len ie  bank ow e i m one tarne  w P a ry ż u  z a ­
cz y n a  o d d z ia ły w a ć  na  t u t e j s z ą  gie łdę,  p o k r z e p io ­
ną chw ilow o s i lnym  w yw ozem  zb o ż a  z a g ran ic ę .  
Kapitaliści n ied ow ierza ją  pap ierom  r zą d o w y m  i p rze ­
m y s ło w y m  i w o lą  s z u k a ć  z y s k ó w  w p o d n o sz e n iu  
się lub s p a d a n iu  k u r s ó w  na  gie łdzie, do czego  d a ­
je  powód sam  bank na ro d o w y ,  t rw a ją c y  u p o rc z y ­
wie p rzy  sw ej  z a s a d z ie  b a r d z o  ogran iczonego  
esk o n to w an ia  i w y w o łu ją c y  w  ten sp o só b  w .s f e ­
rach hand low ych  obaw ę. I lość b ank no tów , obecnie 
w obiegu będących, w y n o s i  4 9 0  milionów zł .  reń. 
W  obec takich okoliczności nie należy  sp o d z iew a ć  
się  p o le p sz e n ia  s ta n u  w a lu ty ,  co do k tórej  w s z e l ­
kie p la n y  m in is t ra  sk a rb u  o k a z a ły  s ię  n ieprak ty-  
czuem i.

Wiedeń, 18 Października. Msgr. N a rd i ,  k tó ry  
w rócił  tu 1 4  b. m . z W ęg ie r ,  miał d z iś  k o n fe ren ­
cje z hr. R e chbe rg ,  nu n c ju sze m  a p o s to lsk im  i k a r ­
dyna łem  a rc y b isk u p e m  R a u sch e r ,  po cz e in  o 4 - e j  
z  po łudnia  udał s ię  ko le ją  że lazną  do S a lz b u rg a ,  
zk ą d  p rze z  S z w a jc a r j ę ,  M arsy l ję  i C iv i ta -V ecchia  
wróci do R z y m u .  W  tu te j s z y c h  s ferach  d y p lo m a ­
tycznych  nie w ątp ią  b y n a jm n ie j ,  że m sg r .  Nardi 
miał sob ie  p o w ie rz o n ą  od s to l icy  A postolskiej b a r ­
dzo  w a ż n ą  m is ję .

Król Otton greck i p rzy b y ł  tu  w cz o ra j  wiećzo- 
rem z B e rc h te sg ad e n  i pow itany  z o s t a ł  w dw orcu  
kolei że laznej p r z e z  a r c y k s ią ż ą t  W i lh e lm a ,  Raj-  
nera  i K a ro la -F e rd y n a n d a ,  o r a z  p rz e z  a m b a s a d ę  
g re c k ą  in co rpore .  D o s to jn y  go ść  z a ją ł  m ie s z k a ­
nie w p a łac u  a rc y k s ięc ia  A lb e r ta ,  gdzie p r z y jm o ­

w ał dz iś  p rze d  południem  j e n e r a łó w  aus tr jack ich  
i ciało dyplom atyczne ,  poczem  u d a ł  s ię  do Weil-  
bu rg a  pod Baden. Król Otton zabaw i  w W iedniu  
kilka dni i w powrocie do Aten z j e d z ic s i ę  w T r j e -  
ście z C e sa rz em .

Salzburg, 17 Października. Dziś  o 1 0  z r a n a  
p r z y b y ł  tu z  B e rch tesgaden  K ról O tton  g reck i ,  
k tó rego  o d p row ad za li  a ż  do s tac j i  tu te j s z e j  Król 
M aksymilian i K ró lo w a  M arja  b a w a rsc y .  K ról O t­
to n  u d a ł  s ię  n iezwłocznie , d ro g ą  ż e la z n ą  w sc h o ­
dnią , w d a l s z ą  podróż

Azja
Szląska Gazeta podaje  z  H ong-K onk  z  d n ia  2 8  

Sierpn ia  n a s tę p u j ą  w ia d o m o ść :  N iespoko jnnśc i  
t rw a ją  d o ty c h cz as ;  odpędzeni od m ie sz k a n ia  p o s ła  
angielsk iego  Japończycy ,  n iezap rzes ta l i  m im o to 
g roz ić  posłow i.  W  tym  w zględzie  s z c z ę ś l iw s z y m  
j e s t  po se ł  am ery k ań sk i ,  k tó ry  w ystąp ien iem  sw o -  
j e m  i o d w a g ą  za t rw o ży ć  potrafił  J a p o ń cz y k ó w .  
P r z y  sposobnośc i  n apadu  na  pose ls tw o  angielsk ie ,  
m ieszkańcy  stracili  21 w ran nych  i zab i tych .  Do­
m a g a ją  s ię  by Anglicy kraj  opuścili.  Z w iedzen ie  
kopalni w ęg la  mimo woli j e j  w łaścic ie la  i niewy- 
ś w ia d c z o n a  cześć  pew nem u ja p o ń s k i e m u  panu , 
m ia ły  dać  pow ód do ro z ru ch ó w .

Ilnnja-
Kopenliaga, 15 Października. N a d z is ie jszem  

p o s ie d ze n iu  s to r th ingu  r o z t r z ą s a n o  budże t  n a  rok 
1 8 6 % .  P ra c ę  tę u w aż ać  należy  z a  w s tę p n ą ,  a lbo­
w iem  w y z n a c z o n a  w tym celu kom is ja ,  głębiej się 
n ad  nią  za s tan ow i.  D tug k ra jo w y  31 Marca 1861  r, 
w y nos i ł  100 miljonów ta l . ;  a k ty w a  1 3 ’/*  milion., 
a  kapitał pochodzący  z w y k u p u  opła ty  c ła  na S un-  
dzie 31 milionów, o p ró cz  16 milionów, od ro ­
zm ai tych  p a ń s tw  tymże ty tu łem  rządow i duńsk iem u 
należnych.

F ran c ja .
Paryż, 17 Października. Co do sp raw y  rzy m ­

skie j ,  k r ą ż ą  wieści w dw óch , w p ro s t  sobie p rzeci­
w nych  k ie runkach .  Z  jedn e j  s t ro n y  zap ew n ia ją ,  
że  s to su n k i  pom iędzy  r zą d em  f ra n cu z k im  a  d w o­
rem rzy m sk im  s ą  lep sze  j a k  k iedykolw iekbądź.  
P apież  p rzy  pożegnan iu  p. G ram inon t ,  miał się j a k  
na jp och leb n ie j  w y raz ić  tak o F ranc j i  j a k  i o j e j  
am b a sa d o rz e .  C e sa rz  z a ś  o św ia d c z y ł ,  iż osobi- 
biście j e s t  zobow iązany  w zględem  P iu s a  IX i że 
nie opuśc i m onarchy ,  k tó rego  ob ra ł  z a  o jc a  c h rz e ­
s tnego  dla  sw ego  sy n a .  Z  tej s t ro n y  za tem  św ie c ­
ka  w ład za  P ap ie ża ,  nie j e s t  w cale  w y s ta w io n a  
na  n ieb ezp ieczeńs tw a  i m oże liczyć n a  poparc ie  
Francji .

Z  drugiej s trony  z  ró w n ą  s ta ra n n o ś c ią  zb ie ra ją  
w szelk ie  oznaki sp r z y ja ją c e  sp raw ie  w łosk ie j .  
Pan  R a tazz i ,  .po p rzy b y c iu  do P a r y ż a ,  z a r a z  był 
p rz y jm o w a n y  p rze z  p. T houvene la .  P. Nigra p rze d ­
s taw ił  go księżn ie  Matyldzie i księciu  N apoleonowi, 
z  k tó rym  miał d ługą rozm ow ę; p. Benedetti  w cz a ­
sie p ie rw szego  sw ego  pobytu  w  T u ry n ie ,  n a d sy ła ł  
r ządow i r a p o r ta  bardzo p rzychy lne  dla sp ra w y  
włoskiej.  R a c h u ją  wiele na  z n a n e  p rz e k o n an ia  
księcia N a p o le o n a ,  na  w spó łczuc ie  o k az y w a n e  
p rzez  C e sa rz a  s p ra w ie  w łosk ie j ,  i dla tego sp o ­
d z ie w a ją  się , że jeże l i  nie z a ra z ,  to p rzyna jm nie j  
w kró tce ,  s p r a w a  ta  zo s tan ie  za ła tw io ną .

T r u d n o  pogodzić  te sp rze cz n e  nadz ie je ;  zda je  
się j e d n a k ,  że r z ą d  f ran cu zk i  bardzo  byłby rad, 
g dy by  w y n a le z io n o  s p o s ó b  za ła tw ien ia  kw est ji  
r z y m sk ie j ,  z  z a d o w o ln ie n ie m  tak W ło c h  jak  i d w o ­
ru p a p ie z k ie g o .

Od kilku miesięcy ciągle k r ą ż y ły  p og łosk i  o r o ­
zw ią za n iu  Ciała p r a w o d a w c z e g o ;  p o d ł u g  w iado­
mości pocho dzących  z dobrego  źród ła ,  Ciało to ma 
być zw o ła n e  na  pos iedzen ia  w S tyczn iu ,  to j e s t  
m ies iącem  w cześn ie j  niż zw y c z a jn ie ,  a  dopiero po 
ro z p ra w a c h  nad ad re sem , p ow zię te  zo s tan ie  p o ­
s tano w ien ie  co do ro zw iązan ia  obecnego  C ia ła  
p raw o d aw c zeg o .

Jeżeli m ożna  w ierzyć pog łoskom , na  osta tnie j 
radzie m in is te r ia lne j ,  pos tano w iono  w za sa d z ie ,  
u tw orzenie  nowej sz lach ty  ce sa rs tw a .  P o d łu g  tych ­
że pog ło sek ,  p ro jek t  w tym w zg lędzie ,  z o s ta ł  o d d a ­
ny m in is trow i spraw ied l iw ośc i ,  d la  u łożenia  p rze d ­
staw ien ia  co do w p ro w ad zen ia  go w w yk on an ie .  Nie­
k tóre  dzienniki mylnie d on io s ły ,  że w ed ług  p raw  
is tn ie jących  z a  p ie rw szego  C e sa r s tw a ,  w s z y s c y  
członkow ie rady t a jne j ,  zo s ta n ą  k s iążę tam i ,  a  w s z y ­
scy prefekci baronami. Dekret ce sa rsk i  z  1 8 0 8  r . ,  
p r z e z n a c z a  godn ość  k s ią żę cą  z ty tu łem  altesse 
serenissime, dla wielkich d yg n i ta rzy  korony . Do 
tej kategor j i  na leżą :  pp. T ro p lo n g ,  Morny, Ba- 
roche ,  F ou ld ,  W a le w s k i  i P e r s ig n y .  M inistrowie, 
sena to row ie ,  radcy s t a n u  i a rcyb isku p i ,  byliby 
m ianow an i hrab iam i.  T o ż  p raw o  n ad a je  ty tu ł  b a ­
rona  p rezesom  i p rok u ra to rom , s ą d ó w  k a s a c y j ­
nych, ap e la cy jn y c h ,  izb  rach unk ow ych  i merom 
dw u d z ie s tu  ośm iu  m ia s t ,  po dziesięcio le tn im  s p r a ­
w o w an iu  tych  ob ow iązków , rówmież j a k  i w s z y s t ­
kim b isk up om . Ale dla w s z y s tk ic h  tych u r z ę d n i ­
ków ty tu ł  j e s t  tylko dożyw otni ,  jeże l i  do niego 
nie będzie u rzą dzon y  odpowiedni m a jo ra t ,  to też, 
że rząd  m a  zam iar  obdarow ać  p rzy n a jm n ie j  nie­
k tó rych  z  now o m ianow anych  dotacjam i,  na  p r a ­
w ach  ordynacji .  C e sa rz  podobno, chcąc  z lać  now ą 
sz lac h tę  z  d a w n ą , 'm a  za m ia r  n a d a w a ć  tak że  ty tu ­
ły  m a rg ra b ió w  i w ice-hrab iów , k tóre  za  p i e r w s z e ­
go  c e s a r s tw a  nie były używ ane.

Monitor pom iędzy  donies ien iam i,  po da ł  og ło ­
szen ie  m in is tra  sk a rb u  h isz p ań sk ieg o ,  don oszące  
o o tw arc iu  w P a ry ż u  pożyczk i  2 0 0  milionów rea-  
Jów. Z a p e w n ia ją ,  że og ło szen ie  to p r z e z  o m y łk ę  
zos ta ło  p o m ieszczon e ,  że  w kró tce  o g ło sz o n e  b ę ­
dzie sp ro s to w a n ie ,  i że inne dzienniki z o s ta ły  z a ­
wiadom ione . iż nego c jo w an ie  tej p o ży c zk i  na 
gie łdzie paryzkiej  nie będzie  u po w ażn ione .  T o  
postanow ienie  w sk a z u ją c e ,  że  s tosunki  pom iędzy te- 
mi m oc a rs tw am i nie s ą  wcale na dobrej  stopie, z ro b i ­
ło w rażen ie  w święcie f inansow ym , szczególn ie j  
w obec u ła tw ień ,  n adanych  p o ży czce  w łosk ie j .  
W p ra w d z ie  rzą d  piemoncki z a w s z e  d o t rzy m y w a ł  
sw y ch  z o b o w ią za ń  w zg lędem  wierzycieli z a g r a ­
nicznych, a  rząd  h isz p ań sk i  nie zu pe łn ie  śc iś le  
t r z y m a ł  się w aru n k ó w  u m o w y  z  1 8 5 2  r.

P o g ło sk a  o m a jąc y m  nas tąp ić  dziś, podniesieniu 
eskon ty  o pół procent,  o k a z a ła  s ię  m y lną .  R a d a  
z a rz ą d z a j ą c a ,  n a  dz is ie jsze m  posiedzen iu ,  nie p o ­
s ta n o w iła  tego p o d w y ż s z e n ia ;  z d a je  s i ę ,  że nie 
z a s łu g u j e  na  u w ag ę  pog ło ska ,  j a k o b y  o d ezw a ze 
s t ro n y  rzą d u ,  w s t r z y m a ła  p rzy jęc ie  tego p o s t a ­
nowienia.

P o d łu g  o s ta teczny ch  w iadom ości  o zb io rach  
zboża ,  brak w d ep a r tam e n ta ch  p ó łn ocny ch ,  u w a ż a  
nych z a  sp ich lerz  p a ń s tw a ,  o b l ic z a ją  n a  %  po­
trzebnej do w yżyw ien ia  ilości. N a po łudn iu  brak 
ten nie j e s t  tak zn a cz n y ,  ale  w dep a r tam e n ta ch  p o ­
łudn iow ych  mało z a jm u j ą  s ię  u p ra w ą  zb o ż a .

G recja
Ateny, 12 Października. Izby greckie nie r o z ­

poczę ły  je s z c z e  na nowo sw y c h  posiedzeń , a  po ­
w ód do tej zw łoki j e s t  rozm aic ie  t łó m ac zo n y .  Je ­

dni u t r z y m u ją ,  że  ministrowie  nie porozum ieli  się 
j e s z c z e  co do w ybo ru  p r e z e s a  izby n iż sze j ;  z d a ­
niem z a ś  innych , p rz y c z y n ą  zw łoki  w  o tw arc iu  
posiedzeń  j e s t  różn ica  zdań  w  k w es t j i  zac iągnięcia  
w banku  pożyczki. S ta n o w c z a  w  ty m  w zg lędz ie  
d e c y z ja  zapadn ie  za p e w n e  dopiero po powrocie 
Króla.

Prusy.
Berlin, 18 Października. Ministrowie w ra c a ją  

z  K ró lew ca 20 -g o  b. m . P o s e ł  f rancuzk i  k iążę 
d’Auvergne w róci na  p o sa d ę  s w o ją  do Berl ina ,  j a k  
sk o ro  k s ią ż ę  M agenta  p rzy będz ie  do P a ry ża .  P an  
de Clercq, pe łnom o cn ik  francuzki w sp raw ie  t r a k ­
tatu h and low ego  p ru sk o -f ran c u zk ie g o ,  baw i obe­
cnie w Krolew'CU.

M nożą się pog łosk i  o now ym  sk ładzie  m in is te r ­
s tw a  p ru sk ieg o .  P o w iadają ,  że  minister s p r a w  z a ­
g ran ic zny c h  p. B e rn s to r f  u sun ie  się, a m ie jsce  
j e g o  za jm ie  p. B ism ark  S c h o n h a u s e n , m a jący  
zw iązkow i f ra n c u z k o -p ru sk ie m u  nadać  w y b i tn ie j ­
s z ą  po d s ta w ę  i w ydobyć  P ru s y  z ich s tanow iska  
o d o s o b n i o n e g o .

Kotońska Gazeta w  sp raw ie  floty niemieckiej 
powiada: N iem cy n ie w y s taw ią  iloty, k tó raby  r ó ­
w n a ła  się chociaż  duńsk ie j  tylko, z a  p om oc ą  s k ł a ­
dek p ryw a tny ch ,  k tóre  je d y n ie  u w a ż a ć  na leży  za  
dow ód gorliw ości niemieckiej. W ie  rząd  prusk i,  że 
po tęga Niemiec, o p a r ta  na  w o js k u  lądow em , nie- 
s ta r c z y  na  obronę  honoru  i n iezaw is łośc i  n iemie­
ckiej, a  za tem  sa m  podo łać  nieinogąc, p rz y jm u je ,  
sk ładki p ry w a tn e  i popiera  tę s p r ą w ę .  P ru s y  p o ­
rozum ieć  się chc ia ły  z m ias tam i hanzeatyckiem i,  
lecz dotąd  n ap ró żno  w y g lą d a ją  odpowiedzi z  H a m ­
b u rg a  i Brem y, H anow er  ofiarował na o bronę  w y ­
b rzeży  m o rz a  pó łnocnego 2 0  łodzi k an on ie r sk ich ,  
a  H am bu rg  n a r a d z a  się , czy  m a uzbro ić  s ta tk i ,  
czy  płacić , czy  tęż s p r a w ę  poddać pod rozbiór 
z w ią z k u  niemieckiego, czyli chce by się na  niczem 
sk o ń c z y ło ;  p o s tęp ow an ie  se n a tu  h am b u rg sk ie g o  
o s łab ia  za tem  dobre chęci innych  państw ' nieinie 
ckich.

Berlin , 19 Października. D z is ie j s z a  Presse 
rozb ie ra jąc  s to s u n e k  P r u s  od F ra n c j i  pow iada : 
P ie rw sz y  z ja z d  w  Baden o byd w óch  m o narchó w  
w yw oła ł  rozm a i te  t łom aczen ia .  Odtąd zmienił s ię  
s to sunek  P r u s  do F ranc j i  j e s z c z e  w ięcej.  N ie w ia ­
dom o czy  porozum ienie  s ię  P r u s  m a  na  celu 
k o r z y ś ć  i s z c z ęśc ie  Niemiec; to pew na, że P ru ­
sy  bez porozum ien ia  s ię  z- pos łem  au s t r j a c k im  
w Berlinie nic s ta n o w cz eg o  n ie p rzed s ięw ezm ą.  
F r a n c ja  n ie u k ry w a  sw ego  dobrego  porozum ienia  
z  Niemcami; wie bowiem, że zb ro jn e  P r u s y ,  s ta n ą  
w k aż d y m  cz a s ie  w' obronie  g ran ic  aus t r jac k ich ,  
w obronie Anglji, a  N iemcy z a s ła n iać  będą P ru sy  
od s tron y  ich reńsk ich  posiad łośc i .  P rz ek o n a n y m  
j e s t  C e s a r z  francuzki,  że Król p ru sk i  w  stosow nej  
chwili z a w ią z a ć  m oże przeciw niemu koalicję.

D o n o sz ą  z O ld enb u rga  d. 2 0  P aź d z ie rn ik a ,  że 
rząd p ru sk i  po s tan o w i ł  na m o cy  zaw ar te j  ug ody  
bronić  g ra n ic  wielkiego ks ię s tw a ,  i WZIHOcnic j e z a  
p om oc ą  w aro w n y ch  zamków'.

W łochy.
Turyn, 14 Października. O d d aw n a  ro z s ie w a ją  

pog ło sk i  to o p rzes ilen iu  m in is te r ja lnem , to o p o ­
łączeniu  między p. R icaso l im  a p. R a tazz im , któ 
ry podobno os ta teczn ie  p os tano w ił  p rz y ją ć  w ydz ia ł  
sp ra w  w ew n ętrzny ch ,  to z n ó w  o w ystąp ien iu  z g a  
binetu  j e d n e g o  z  m in is trów ;  r a z  mów ią ,  że p. S a n ­
c t is  m a  opuśc ić  oświecenie publiczne, to z n ó w ,  
że  p. B astogg i  nie zo s ta n ie  d łużej na  czele  w y ­
d z i a ł u  s k a r b o w e g o ,  lub że  p. P e r u z z i  podał  się do 
dymisji.  Codziennie nowe d o m y s ły  k r ą ż ą  o u tw o ­
rzeniu  now ego g ab in e tu ,  lub  o zm ianie  m in is te r ­
s tw a  R icaso lego . W s z y s tk o  to  z ły  sk u te k  w y w ie­
ra. Handel j e s t  n iepokojony  i ludność  p rz e ra ż o n a ,  
bo chociaż  nie zupe łn ie  tym  ró żn y m  wieściom z a ­
w ierza ,  to je d n ak ż e  z a c z y n a  po w ątp iew ać  o u t r z y ­
maniu  się m in is te rs tw a .  W iadom ości co do pokoju  
nie s ą  pomyślne; d r o ż y z n a  ży w n o śc i  da je  się do ­
tkliwie u cz u w ać ,  lud z a c z y n a  się u sk a rż ać ,  s t r o n ­
nictwo przeciwme rządo w i  w łosk iem u  n ie zm o rd o ­
w ane  w zab iegach  g łos i  p rzedw cześn ie  sw e  zw y -  
c ięz tw o. Z tą d  w zburzen ie ,  za m ie szk i ,  i n ieukon ten -  
towanie.

O koło  połow'y p r z y sz łe g o  m ies iąca  nas tąp i  
o tw arc ie  izb; p r z e w id u ją ,  że w a lka  będzie d o s y ć  
ż y w a .  C z ęść  w iększośc i  chce  p r z e jś ć  na s t ro n ę  
oppozyc ji  um ia rk o w a n e j ,  a b y  doprow adzić  rząd  
do en e rg icz n ie jsze g o  postępow ania .

P o w sz ec h n ie  o s k a r ż a j ą  m in is te rs tw o  o p o w o l­
ność  i ociąganie  się; być m oże ,  że sk a rg i  te  nie są  
zupe łn ie  b e z za sad n e .  Wiele c z a s u  s t rac o n o ,  trudno  
go będzie pow etow ać.

P od róż  p. R a ta zz ieg o  do P a r y ż a  o tw ie ra  o b s z e r ­
ne pole dla now iniarzy. P .  Ratazz i  miał za m ia r  
udać  s ię  do P a r y ż a  j u ż  od m ies iąca  Lipca, z a r a z  
po zam knięc iu  izb; nie p ie rw szy  to r a z  tam  się 
w yb ie ra ;  w 1 3 5 3  roku  zw iedzi ł  P a r y ż  z h rab ią  
C av ou r .  Nie t r ze b a  za  wiele p rz y p isy w a ć  w agi do 
podróży , p rzedsięw zię te j  może w- celu rozrywki.  
Z d a je  s ię ,  że po d ró ż  p. R a tazz ieg o  będzie m o g ła  
mieć n ie jak i w p ływ  na  p r z y s z ło ś ć ,  a le  nie n a  obe­
c n ą  chwilę.

L isty  z  N eapolu  p o d a ją  sz c z e g ó ły  o powodach 
u su n ię c ia  s ię  j e n e r a ł a  Cialdiniego. R ząd  tu ryńsk i  
w- obec s k u tk ó w  energicznego dz ia łan ia  j e n e r a ł a ,  
s ądz i ł ,  że n a d s z e d ł  c z a s  nadan ia  prowincjom  u s taw  
re g u la rn y c h ,  i zm ien ien ia  s ta n u  rzeczy  sp o w o d o ­
w anego  oporem , k tó ry  trzeba  było p rzezw yc iężyć ;  
sku tk iem  n iezgodnośc i  z d a ń  m in is te rs tw a  i j e n e ­
ra ła  co do o rgan iz ac j i  now ego z a rz ą d u ,  Cialdini 
zn iechęcony  p ra g n ą ł  konieczni^ ob ją ć  sw o je  d a ­
w n e  dow ó dz tw o .  Jenera ł  La M arm ora ,  k tóry  go 
m a  z a s tą p ić  w dow ództw ie  g ló w n em  nad  si łą  w o ­
je n n ą ,  n d a  s ię  do N eapolu  w k o ń c u  tego miesiąca.

Neapol, 12 Października. Je n e ra ł  Gugia p r z y ­
był do Neapolu w końcu  z e sz łe g o  tygodnia  w celu 
nam ów ien ia  j e n e r a ł a  Cialdiniego, a b y  ze ch c ia ł  o 
zn iesien iu  n am ies tn ic tw a ,  z a t r z y m a ć  g łów ne  do­
w ód z tw o  nad  w o jsk iem  w prow incjach  neapolitań- 
skich , po łą cz o n e  z kilku innemi a t ry b u c ja m i  s z c z e ­
g ó ło w em u  W  imieniu rzą d u  k ró lew sk iego  ofiaro­
w ał  m u  d o w ó d z tw o  g łów ne i z a r z ą d  nad  b e z p ie ­
cz eń s tw em  publicznem w s z e s n a s t u  prow incjach ,  
o r a z  za rząd  cywilny w sa m e j  prow incji  neapoli-  
t a ń s k ie j ,  z  p e n s ją  1 5 0 , 0 0 0  fr. roczn ie .  Je n e ra ł  
Cugia nie o s ią g n ą ł  celu sw e j  misji;  gdyz  GiaJdim 
u w a ż a ł  z a  n ie s to so w n e  p o z o s ta ć  w tern sam em  
m ie jscu  n a  s t a n o w isk u  p o d rzę dn ie js ze m  od p o ­
przednio  z a jm o w a n e g o .  Je n e ra ł  L a  M arm ora p r z y ­
jął" ob ow iązk i  od rzucone  p rz e z  Cialdiniego, a  Nea- 
politańczy cy o czeku ją  go z  radośc ią ,  gd yż  s p o ­
d z iew a ją  s ię ,  że L a  M arm o ra  będzie p o s tę p ow ał  
dalej na  d rodze  śm ia łe j  i l iberalnej polityki za  
p rzy k ła d em  sw ego  poprzedn ika .

C iald in i  j e d n a k ż e  nie o puśc i  Neapolu z a r a z  po 
zn ies ien iu  nam ies tn ic tw a ,  będzie czekał n a  j e n e ­
r a ł a  L a  M a rm o ra  p rzy na jm n ie j  do k oń ca  m ies iąca

i u ła tw i w sze lk iem i sp o so b a m i k ierunek sp ra w  
sw e m u  godnem u n as tępcy .

W IA D O M O ŚCI m E G R A f iC Z I V l t .

Marsylja, 18 Października. Listy z Neapolu  do­
n o s z ą ,  że g w a r d ja  n a ro do w a o f iarow ała  j e n e r a ło ­
wi Cialdinieinu ty tu ł  cz łonka  hono row eg o .

P o c z ty  sw obodn ie  k r ą ż ą  z  Neapolu  do Reggio, 
d ro g ą  nad b rzegam i morza.

Turyn, 18 Października. Bl iski w y jazd  K ró l a  
do N eapolu , o g ło sz o n y  p r z e z  dzienniki, n ie je s t  r z e ­
c z ą  pew n ą .

Je n e ra ł  L a  M arm ora  p rz y ją ł  g łów ne  dow ództw o 
nad a rm ią  W łoch  po łudn iow y ch ,  i o b o w iąz k i  p re ­
fekta neapolitausk iego .

Londyn, 18-go Października. A jencja R eu te ra  
o t r z y m a ła  w iadom ości z  K o n s ta n ty n o p o la  z 12-go 
Paźdz ie rn ika .  S u łtan  m a  się  u d a ć  w S tyczn iu  do 
Egip tu .  R iz a -P a s z a  mia ł j e c h a ć  13 b. in. do S m y rn y ,  
l r a k t a t  handlow y z  Belgją  dnia poprzedniego  z o ­
s ta ł  p o dp isany .

B em , 18 Października. N a ponowione o s k a r ­
żenia p. Grandguillo t  p rzec iw  Genewie, rząd  tego 
k an to n u  p os ta n o w ił  z rob ić  mu p ro ces  o p o tw arz .

Paryż, 19 Października. Dzienniki Courrier 
des Alpes [Journal de liennes o t r zy m a ły  o s t r z e ­
żenia; p ie rw sz y  z a  ob razę  m o n a rc h y  s p r z y m ie r z o ­
nego z F ra n c ją ,  drugi z a  o b raz ę  a rm j i  f rancuz -  
kiej.

Paryż, 19 Października. Patrie podaje  n a s tę p ­
ną d ep eszę  p r y w a tn ą  z  W iednia  z 1 7 - g o  b. ni.: 
Z apo w ied z ian e  z m n ie jsze n ie  arinji,  z o s ta ło  o d ro ­
czone;  na  postanow ienie  to w p ły n ą ł  s ta n  W ęgier.  
K s ią ż ę  Petru l la  z a r a z  po pow rocie  do W iednia , 
uda ł s ię  do ’i r j e s t u .  M-gr. Nardi obecnie  bawi 
w O s t r z y c h o m iu  u k a r d y n a ła  p r y m a s a  w ęg ie r ­
sk iego .

T e n ż e  dziennik  donosi,  że pod ług  d ep e sz y  te ­
legraficznej z  B u k a re s tu ,  m in is te rs tw o  rum uń sk ie  
z o s ta ło  j u ż  u k o n s ty tu o w a n e .

Paryż, 19 Października. D epe sza  z J a s s  z  17 
b. in., podaje  n as tęp n y  sk ła d  now ego m in is te rs tw a  
m o łdaw sk iego .  M uruzy , sk a rb u ;  Jan  K an ta k u ze n  
sp ra w  w ew nętrznych ;  A leksand e r  K an takuzen ,  w y ­
znań ;  Leon Gika, sp ra w  zag ran ic zn y c h ;  K o n s ta n ­
tyn,  robót pub licznych ;  Jan Gika, wojny.

Bern, 17 Października. N a  m ocy noty  w y s ła ­
nej w sp raw ie  g ia u icz n e j ,  r ad a  zw ią zk u  nie chce 
dać t r a n c j i  żadnego  zu d o sycuczyu ien ia ,  ale p rzy ­
s ta je  aby  in ię szan a  ko m is ja  sp ra w ę  tę, r az  j e s z c z e  
ro z t r z ą s n ę ł a .

Medjolan, 19 Października. Perseveranza do ­
nosi z  N eapolu  pod 1 8 -m  b. in.: Pod Avella p r z y ­
s z ło  do u ta rc zk i  z  pow s ta ń ca m i,  k tórych  po le ­
gło  3 5 -u .

Madryt, 17 Października. Correspondencia 
p o d a je  w iadom ość  z pew nego  ź r ó d ła ,  że K ró lo w a  
m a tk a  za n ie ch a ła  sw ej  podróży  do H iszpan ji .  
Z a p e w n ia ją ,  że  N arvaez w y jeż d ża  do Loja .  Z d r o ­
wie infantki Dony Concepcion, p o g o rszy ło  się.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

— Dzień w c z o ra js z y  był pogodny, chłodny 
i w ietrzny; do godziny 8  rano  pano w a ł mierny p o ­
łu d n io w o -w sch o d n i  w iatr,  p r z e z  resz tę  dnia takiż  
wiatr  mocny. Ś redn ia  te m p e ra tu ra  dnia w ynos i  4  
stopnie, n a jw ięk sz e  ciepło po południu 1 0  stopni, 
n a jm n ie jsze  w nocy ze ro  stopni R e aum u ra .  P o ­
w ietrze  rano i w ieczór  wilgotne, p rze z  re s z tę  dnia 
su c h e .  Barom etr  u t r z y m y w a ł  s ię w y so ko ,  ś red n ia  
w y so k o ść  dz ienna  j e s t  7 6 1 m,0 2 .  E lek tryczność  
s ła b a  Ki stopni. Na s łońcu  3 g rom ad y  plam i dwie 
oddzielne —  g ro m ady  te z łożon e  z d rob nych  p la ­
mek z a jm o w a ły  z n a c z n ą  p rz e s t r z e ń  na  ta rc zy  
s łońca .

—  Z e s z y t  7 0  Encyklopedji Powszechnej S. O r ­
ge lb ran da  w y s z e d ł  i z a w ie ra  z  w iększych  a r tyku łó w  
między innemi n as tę p u ją c e :  da lszy  ciąg  i koniec p ra ­
cowicie i z ta lentem nap isanego  a r tyku łu :  E w a n g e ­
licki kośc iół  w P olsce ,  E y la u ,  F a b r y k a ,  Falęcki, 
Falkow sk i  P iotr ,  F a lkow sk i  k s ią d z ,  Założycie l  
In s ty tu tu  G łucho-niem ych w W a rsz a w ie ,  F a m il i j .  
na rada ,  a r ty k u ł  o bszerny  L. P ie t ru s iń sk ieg o ,  obe j­
m u ją cy  w szy s tk ie  konieczne  pod tym  w zględem  
w iadom ości i m og ą cy  w yborn ie  p o s łu ż y ć  in te re so ­
w anym  z a  p rzew odnika ; F a rb ie rs tw o ,  Farby ,  F a -  
renebach ,  Farin i ,  F a rm a c e u ty c z n a  sz k o ła  w W a r ­
szaw ie  i t. d.

Szkoła Żydowska to Żytomierzu.
N ajw yże j  za tw ie rdzo na  u s ta w a  dla rze m ie ś ln i ­

czej żyd ow sk ie j  sz k o ły  w Ż y to m ie rzu ,  o czem  n ie ­
daw n o  w spo m in a l iśm y ,  n a z u a c z a j e j  z a  cel, k s z t a ł ­
cenie ż y d ó w  w rzem iosłach  i podanie  im tym s p o s o ­
bem m ożnośc i  o d daw a n ia  się uży tec zn e j  i k o r z y ­
stnej pracy (art. 1 -y ) .  Z w ierzchni nadzó r  nad nią 
pow ierzony  z o s ta ł  Je n e ra ł -G u b e rn a to ro w i ,  b e z p o ­
ś red n ia  z a ś  opieka m ie jscow em u nacze lnikow i gu -  
bernji . Do z a r z ą d u  adm in is t ra cy jn o -ek o n o m icz n e ­
go, u s ta n aw ia  się komitet, sk ła d a ją c y  się z  h o n o ­
row ego  op iek una  (w yb ie ranego  na 6 lat z  p o m ię ­
dzy k u pców  ż y d ó w ) ,  s ta r s z e g o  zg ro m a d z e n ia  r z e ­
m ieśln iczego  i dw óch  cz łonk ów  ż y d ó w  z żyd ow ­
skiej g m in y  w Ż y to m ie rzu .  C zęść  n au k o w a  ma 
z o s ta w a ć  pod zw ie rzchn im  n adz o rem  D yrek to ra  
m ie jscow ej sz k o ły  rabinów (art .  2  i nas t .) ' .  L ic zb a  
uczniów  b ezp ła tn ie  p o b ie ra jący ch  nauki p ie rw ia s t -  
kowo z o s ta ła  o zn a cz o n a  n a  3 0  ( a r t .  13),  ale o p ró c z  
tego będą  p rzy jm o w an i do te rm inu  p rzy cho dn i  za  
o'platą po 2 0  r s .  rocznie (art .  14). Do s z k o ły  tej 
będą p rz y jm o w a n i  uczniowie od t r z y n a s tu  do pię­
tn a s tu  lat wieku, w ybieran i z pośród  dzieci m i e s z ­
cz an  i rzem ieś ln ików  ży d ó w ,  z oddaniem p ie rw ­
s z e ń s tw a  s ie ro tom  i dzieciom n a leż ąc ym  do b a r ­
dzo licznego ro d ze ń s tw a  (art.  15).  P r z e z  ca ły  c z a s  
poby tu  uczn iów  w szkole ,  a  następnie w pracy u m a j ­
s t ró w  i w fab rykach  gdzie ich sz k o ła  umieśc i,  p rz y ­
pada jące  na  nich podatki będzie o p łacać  gm ina  (art. 
1 6 ) .  K u rs  m a  t rw ać  pięć lat i dzieli się na  n a u k ę  
w k la sach  i p r a k ty k ę . W k lasach  będą udzielane: 
j ę z y k  ro sy jsk i ,  re l ig ja  m o jż e s z o w a ,  j ę z y k  h e b ra j ­
ski, rysunk i  ręczne  i techniczne, a ry tm etyk a ,  g łó ­
wne za sa d y  m echanik i,  chem ji ,  technologji  i fizyki. 
P rak tyczn ie  z a ś  będą s ię  k sz ta łc ić  w  rzem ios łach :  
k ow als tw ie ,  ś lu s a r s tw ie ,  s to la rs tw ie ,  to k a r s tw ie ,  
k o t la rs tw ie ,  b lacha rs tw ie  i innych k tó re  m o g ą  być 
w pro w a d zo n e  w  m iarę  ro zw ija n ia  s ię sz k o ły  (ar t .
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1 8 ) .  W  c z a s ie  letnich in ie s iąców  u c z n io w ie  będą  
z w ie d z a ć  g łó w n e  w arsz ta ty  i n a jz n a k o m itsz e  fa bry ­
ki w  m ieśc ie ,  odpow iednie  rze m io s ło m ,  jak ich  będą  
s ię  u c z y ć ,  i będą pr zy p a try w a ć  s ię  robotom pod  
kierunkiem  w ła śc iw y c h  n a u czy c ie l i  (art. 2 3 ) .  W  cią­
g u  p ierw szych  cz terech  lat,  w p ł y w y  z e  sp r z e d a ż y  
przedm iotów  w yrob ionych  przez  u c zn ió w ,b ęd ą  ob ra­
can e  na k o r z y ś ć  s z k o ł y ,  na pokrycie  k o sz t ó w  k u ­
pna narzędz i  i su r o w y c h  m a je r ja łó w ;  następn ie  po 
odtrąceniu w y d a tk ó w  na kupno tych ostatn ich ,  k o ­
sz tó w  na reperację  i odnaw ianie  z u ż y ty c h  narzędz i  
i t. p . ,  przew yżk a  tego  w p ł y w u  m a być d z ie lona  na  
dw ie  c z ę ś c i ,  z  których jedna  będzie  o b racan a  na 
gratyf ikacje  dla nauczyc ie l i  r z e m io s ł  w  sz k o le ,  
a druga będzie sk ła d an a  na kapitał  z a p a s o w y ,  k t ó ­
ry następnie  będzie rozdz ie lany  p o m ię d z y  uczn iów  
na z a p o m o g ę  p r zy  zak ła d an iu  w a r s z ta tó w  po u k o ń ­
c ze n iu  nauki (art. 2 5 ) .  U czn iow ie  k tórzy  u k o ń cz ą  
nauki z  p ożytk iem , p r z e z  d w a  lata j e s z c z e  p o z o ­
s tają  pod op ieką s z k o ły ,  która u m i e s z c z a  ich, jako  
p o d m a js tr z y c h  w n a j l e p s z y c h  w arsz ta ta ch  lub f a ­
brykach, za  odpow iedn iem , w ed łu g  kontraktu,  w y n a ­
grodzen iem  (art. 3 4 ) .  Po u p ły w ie  dw óch  lat i o t r z y ­
m ania od m a js tr ó w  u których byli u m ie sz c z e n i  za-  
d o w o ln ia jącego  św iad ectw a ,  u c zn iow ie  po w raca ją  
do szk u ty ,  gd z ie  są  o b o w ią za n i  w y k o ń c z y ć  w  c i ą ­
gu  trzech m ie s ięcy ,  ja k i  w yrób, na utrzym anie  s t o ­
pnia m ajstra .  W y ró b  ten będzie  o ce n io n y  w  obe­
cnośc i  komitetu adm inistracy jnego ,  przez n a u c z y ­
cieli r z e m io s ł  i n a j le p s z y c h  w  m ieśc ie  m ajs tr ów  
od p ow ied n iego  rze m ios ła  i j e ż e l i  zd o ln ośc i  uczn ia  
o k a ż ą  s ię  zad ow oln ia ją cem i,  otrzym a stopień m a j ­
stra i w y d a n e  m u zo s ta n ie  ś w ia d e c tw o  podpisane  
p r z e z  c z ł o n k ó w  kom itetu ,  in sp ek tora  i n auczycie l i  
r z e m io s ł  w  sz k o le .  Ci k tórych  praca b ędzie  u z n a ­
na  z a  n ied o s ta tec zn ą ,  po zo s ta ją  j e s z c z e  przez  rok 
po d m a js trzem i,  a po u p ły w ie  tego c z a s u  m o g ą  pro­
s ić  s z k o łę  o p o zw o len ie  z ło że n ia  po raz drugi w ła ­
sn o r ę c z n e g o  w yrobu (art. 3 5 ) .  Z ło te  i srebrne  m e ­
dale będą roz d a w a n e  u czn iom  o d z n a c z a ją c y m  się  
zd o ln o śc ia m i  i dobrym  sm akiem  (art. 3 0 )  T ak  w y ­
zw o len i  na m ajs trów  u c zn io w ie  będą m ogli  z a k ł a ­
dać w a rsz ta ty  bez  z a p is y w a n ia  s ię  do cechu  i o s o ­
b iśc ie  będą wolni od s łu ż b y  w o j s k o w e j ,  op ła c a ją c  
ty lk o  1 5 0  rs . ,  w razie g d y b y  na  nich padła  kolej  
do tej s łu ż b y .  W  razie g d y b y  nie mieli  fu n d u szu  
na za p ła c e n ie  tej s u m y ,  s z k o ł a  z a l i c z a j ą  im, ja k o  
p o ż y czk ę ,  z  s w e g o  kapitału z a p a s o w e g o  (art. 3 7 ) .  
P rz y ch o d n i ,  pilnie u c z ę s z c z a j ą c y  na k u rsa ,  je że l i  
z ło ż y l i  eg z a m in a  i odbyli na ukę  z  pożytk iem , m o ­
g ą  s ię  w y z w a la ć  na m ajs trów ,  zgo d n ie  z  p r zep isa ­
mi art. 3 6  i 3 7  (art. 3 8 ) .  M ajstrow ie  w y ch o w a n i  
k o sz te m  sz k o ły  będą o b o w ią za n i  z a ł o ż y ć  i u t r z y ­
m y w a ć  w a r s z ta ty  w' kraju i k s z ta łc ić  z n ó w  u c z n ió w  
w yzn an ia  m o j ż e s z o w e g o ,  do c z e g o  piśm iennie o -  
b o w ią z u ją  s ię  przy  odbiorze  św ia d e c tw a  (art. 3 9 ) .  
K oszta  utrzym ania  s z k o ł y  będą s ię  pokryw ać z  p o ­
d a tk ów  op łacanych  p r z e z  ż y d ó w  gubernji  W o ł y ń ­
skiej (art, 4 2 ) .  W e d łu g  z a ł ą c z o n e g o  do u s ta w y  
etatu, k o s z t a  te ob liczon e  s ą  roczn ie  na su m ę  6 , 2 4 5  
rubli sr .

—  Fotografja  z a w d z ię c z a  panu Gtintrowi d w a  
w a żn e  no w e  w yn a la zk i .  Z d e jm u ją c  fo tografję  g r u ­
py bronzowej na M uzeum  w Berlinie s to ją c e j ,  do  
s t r z e g ł  na  ob razie  ko ńcu  lancy ,  prom ień św iat ła .  
S p o s tr z e ż e n ie  s w o j e  udzie l i ł  p ro fes .  D ove .  P o ­
w ta rzan e  d o św ia d cze n ia  w y k a z a ł y ,  że promień ten 
ś w ia t ła  odbiciem j e s t  e lek trycznego  przec iągu  
w p o w ie tr z u ,  który z  w ie ż  i końcy  m a s z tó w  na 
w io sn ę  s p o s t r z e g a ć  s ię  daje .  Pan D o v e  w  Aka-  
demji w y ł o ż y ł  w a ż n o ś ć  tego  odkrycia.  Opierając  
s ię  na d o św ia d cze n iu ,  które kilkakrotnie sp raw d z i ł ,  
p r z y b y ł  no cą  do o b serw a tor ju m  w  z a m ia rz e  foto­
gra fow a n ia  b łyskaw icy .  Niebo o k ry te  c h m u ra m i 
tr y sk a ło  b ły sk a w ica m i.  Giinther u r zą d zo n ą  p ły tę  
p r z y g o t o w a ł  i u s t a w i w s z y  j ą  o tr z y m a ł  jej d o k ła ­
dne odbicie.

—  D o n o s z ą  z T u lo n u  pod 13  b. in.: P rz y b y ła  
tu s łu ż b a  te legraf iczna i drukarska m ająca  s ię  
udać na statku Descartes do K och in ch in y .  Z a ­
pew n ia ją ,  ż e  na żąd an ie  m in is tra  m arynarki ,  dru­
karnia C e s a r s k a  p r z . s ła ła  do S a j g o n u ,  z a p a s  
trzc ionek  francuzkich  i c h iń s k ic h ,  w  celu  aby tam 
m o ż n a  b y ły  w y d a w a ć  dz iennik  francu zko-anam ick i ,  
p r z e z n a c z o n y  do o s ła b ie n ia  w p ły w u  k r w a w y c h  
o d e z w  C e s a r z a  T u-D uka ,  które, c h o c ia ż  p r z e ś l i ­
czn ie  m a low ane  pędze lk iem  na na ark u sz a ch  papie­
ru r y ż o w e g o ,  w ca le  nie r o z w e s e la j ą  m ie sz k a ń c ó w ,  
s ł u s z n i e  p r z e ra ż o n y c h  p iecz ęc ią  C e s a r s k ą ,  przed­
s ta w ia ją cą  c z e r w o n e g o  s m o k a  z k i lkom a g ło w a m i  
p o żera ją ce g o  k a żd ą  p a s z c z ą  po d w u n a s tu  chiń­
c z y k ó w .

—  W ię k s z a  c z ę ś ć  dz ien nik ów  i p ism  n a u k o­
w y c h  podała  przed trzem a laty  s p ra w o z d a n ie  
z  dz ie łka  porucznika  M aury pod ty tułem  Sailiny 
Directions (w s k a z ó w k i  dla żeg lu g i) .

D otąd, po m yś lne  rezultata ,  u trzym an e  z a  p o ­
m o cą  map w iatrów  u ło żo n y ch  p r zez  u c z o n e g o  ofi­
cera  a m ery k a ń sk ieg o ,  n ie s ły c h a n a  sz y b k o ś ć  n ie ­
których  podróży ,  dzięki ich u ż y c iu ,  z w r ó c i ły  u w a ­
g ę  m a ry n a rzy  na te m apy  (Pilot Charts) i p rze ­
k onały  o p o ż y te c z n o ś c i  podobn ych  prac dla ż e g lu ­
gi- W s z y s c y  przekonali  s ię  o potrzeb ie  zebrania  
s z c z e g ó ł o w y c h  danych o w iatrach na w sz y s tk ich  
punktach  kuli z iem sk ie j .  R z e c z y w i ś c i e  k iedy bę­
dą  z e b ia n e  do sta teczn e  w iad om ośc i  o kierunku  
w ia tr ó w  w każdej p o rze  roku, na w s z y s t k ic h  ino 
rza ch  u c z ę s z c z a n y c h  p r z e z  statki,  dopiero wten  
c z a s  będzie  m ożn a  w s k a z a ć  n a j lep szą  d r o g ę  z  je­
d n ego  portu do d rug iego .  N a ten cz a s  to ż e g lu g a  
uczyn i  zn ak om ity ,  p r a w d z iw y  postęp .

Od początku ,  m o ż n o ś ć  tego  po stępu  była w i ­
d o c z n ą  dla w sz y s t k ic h .  N ap rzód  o g ło s i ł a  takie  
P ilo t C h a rts  admiralicja  an g ie lsk a ,  po lecając  ich 
u ż y w a n i e  ż eg la rzo m  brytańskiin .  H olendrzy  tak-  
z e  drnSd w s k a z a n ą  po raz p ie r w s z y  pr zez  
a m ery k a n ó w ;  o g ło s i l i  oni bardzo po ży te czn e  p r a ­
c e ,  s z c z e g ó ln ie j  dln żeg lu g i  z  Europy do linji r ó ­
w n ik o w e j ,  a  z  am tąd d0 przylądka Dobrej Nadziei  
a  dalej do Indy; na koniec We F rancji  j |ontr. ad . 
mirał de C h ab an n es  u ło ż y ł  1Impy w ia (ró w  |)a k a . 
żd y  m ies iąc  dla «V’b rzezy  A m eryk i  p o łud n io w ej  
od A m azonki  do Laplaty.

Jak w e  w s z y s tk ic h  zaczątkach  nauk, p i e r w s z e  
prace  p r o w a d zo n e  były p o d łu g  rozm aitych m etod,  
a z  tych niektóre z a p e w n e  z o s ta n ą  odrzucone.'  
W  w yb o rn e j  rozpraw ie p o m ie s z c z o n e j  w  A n n a le s  
hydrographiques, p Chevalier, oficer marynarki  
fran cu zk ie j ,  rozebrał s z c z e g ó ł o w o  w s z y s t k i e  te 
m e t o d y ; p r a c a  j ego  najdokładniej s t r e s z c z a ,  
w s z y s t k o  co dotąd zo s ta ło  zrobione  i doskon ale  
w s k a z u j e  ż e g la r z o m ,  s p o s ó b  u ż y c ia  tych map.  
W sp ó ln ie  z  nim nie m o ż n a  o d m ó w ić  p o ch w a ły  
p ie r w s z y m  p r ó b o m ,  próbom które o k a z a ły  tak 
p o m y ś ln e  skutki pom im o ż e  dotąd p o s iadan o  m a ­
ło  danych c z ę s t o  naw et  w ątp l iw ych .  Dotąd b o ­
w iem  u ż y w a n o  do układania tych m ap tylko s t a ­
rych dz iennik ów  ok rętow ych ,  w  arch iw ach  portów

zam u la łych .  Z a  kilka lat kiedy k o n feren cja  B ru ­
k s e l s k a ,  p r zyn ie s ie  o w o c e ,  w ięcej  będz ie  tąkich  
dzienników'. Jeżeli  na ten czas ,  narody m orsk ie  z e ­
ch cą  s i ę  po rozu m ieć  i pr zy ją ć  u d z ia ł  w  w sp ó ln ej  
p racy ,  z  jed n ym  n akreś lonym  od razu  planem , to 
m ożn a  będzie u ł o ż y ć  d o k ła d n ie j s z e  m ap y  w ia­
trów , które p r zez  to będą i u ż y te c z n ie j s z e  od dz i­
s i e j s z y c h .

— C e s a r z  C h iń sk i ,  o którego  śm ierc i  d o n o sz ą ,  
urodzi ł  s i ę  w  1 8 3 1  roku, a  w s t ą p i ł  na  tron w  1 8 5 0 .  
P o c h o d z i ł  on z  dy nast j i  T s i n g ,  a by ł  c zw a r ty m  
sy n e m  T a o -k u a n g a .  T en  os ta tn i  s ą d z i ł  ż e  n a j le ­
piej z a b e z p ie c z y  dz ied z ic tw o  tronu temu n a ju lu -  
b ie u s z e m u  z  s y n ó w ,  j e ż e l i  z a  życ ia  n a z n a c z y  g o  
n a stę p cą  i dz ied z icem  tronu. T ak ie  n a zn a c zen ie  
sp r z e c iw ia  s ię  z w y c z a j o m  C h i ń s k im , p o d łu g  k t ó ­
rych te s ta m en t  p a n u ją ceg o  C e s a r z a ,  p r z e z n a c z a ­
j ą c y  n a s tę p c ę ,  powinien  być  zam kn ię ty  w  z ło tym  
kuferku, i dopiero po śm ierc i  powinien  być uro­
c z y ś c i e  o tw arty .

P r z y  w stą p ien iu  na tron, n o w y  C e s a r z  m ają cy  
zaledw'ie dz iew ię tn aśc ie  la t ,  w ed łu g  u ś w ię c o n e g o  
z w y c z a j u ,  p o rzu c i ł  d o ty c h c z a s o w a  imie S e -g o - k o ,  
a przyją ł  n o w e  H ien-Fung, z n a c z ą c e  zupełna ob­
fitość. P a n o w a n ie  jego  zu p e łn ie  nie o d p o w ie d z ia ­
ło  temu ty tu łow i .

Z a s ta ł  on C e s a r s tw o  w bardzo sm u t n y m  s ta ­
nie. A ngl icy  w  w ojn ie  o opium o trzym al i  z w y -  
c ięz tw o .  Okręty a n g ie lsk ie  p o s u n ą w s z y  s ię  w górę  
rzeki kantońsk iej ,  z n i s z c z y ł y  tw ierd zę ,  w z ię ły  nie­
zd o b y tą  p o z y c j ę  na p ó łw y s p i e  C z u  sa n g ,  i z m u ­
s i ły  C h iń cz y k ó w  do podpisan ia  traktatu, k tórym  to 
traktatem ustąpili  anglikom  H ong-kong ,  o b ow ią za l i  
s ię  zap ła c ić  w y n a g r o d z e n ie  z a  k o s z t a  w o jen n e  
i jako  rękojm ię  pozostaw ili  w  ich ręku C zu  sa n g  
na pięć lat. Jednakże  pom im o tej porażki,  w  o s ta  
tnich latach pa now ania  j e g o  poprzednika,  C esar­
s t w o  z a c z y n a ło  nabierać cok o lw iek  ż y w o tn o śc i ,  
dzięki rządom  d w ó c h  m in is tró w  T i - s z a ń  i K i - s u ,  
którzy  mniej m ając  o b rzy d zen ia  w z g lę d e m ,  tak 
z w a n y c h  w  C hinach ,  b a rb a r zy ń có w ,  starali  s i ę  w y ­
p r ow ad z ić  to p a ń s t w o  z  d o ty c h c z a s o w e j  drogi  
w y łą c z n o ś c i .

Młody C e s a r z  zu pe łn ie  zm ien i ł  ten sy s tem a t;  
na m in is tró w  w z ią ł  on ludzi z  s tarego  s tron n ic tw a  
C hińsk iego  i nie d łu g o  m ó g ł  tego  p o ż a ło w a ć .  P r o ­
wincja K u a n g -s i  zb u n to w a ła  s ię  i w y b u c h ło  w ie l ­
kie p o w s ta n ie  T a j -p in g o w .  S z y b k ie  p o s tę p y  tej 
w o jn y  d o m o w e j  w z b u d z i ły  p rzerażen ie  w  P ek i ­
nie. N a p r ó żn o  H ie n -F u n g  dla je j  p r zy t łu m ien ia  
w y s y ł a ł  j e d n e g o  po drug im , n a jzn a k o m itsz y ch  
m ę ż ó w  C e sa rs tw a :  Lina, L is in g -N eu .  O bydw aj  
zos ta li  z w y c ię ż e n i .

P ośród  tych k lęsk ,  w  Lipcu w 1 8 5 1  roku, n a ­
s tąp i ł  za m a c h  na ż y c ie  C esarza .  W  c z a s i e  k iedy  
s i ę  on p r zech a d za ł  po o g rod z ie  p a ła c o w y m ,  ja k iś  
c z ło w ie k  rzuci ł  s ię  na  n iego .  Jeden z  "szambela- 
n ó w  odtrącił  n ó ż  i oca li ł  ż y c ie  C e s a r z a .  Nigdy  
nie d o w ied z ia n o  s ię  na p e w n o ,  kto po budz ił  do  
tej zbrodni.  O sk arża n o  o to zapaleńca z pośród  
sz ereg ów '  p o w s ta ń c z y c h ,  ale' oskarżano równie 
silnie ,  c z ło n k ó w  rod z in y  c e s a r s k i e j ,  k tó rzy  u w a ­
żali  że C e s a r z  j e s t  z a  m łody  do  d ź w ig a n ia  c i ę ż a ­
ru koron y  w  tak trudnych ok o l iczn o śc ia c h .  W  k a ż ­
dym raz ie  śc ię to  d w u d z ie s tu  wielk ich m andarynów ,  
a w ed łu g  okrutnego  z w y c z a j u  C h iń sk iego  takiż  
lo s  sp o tk a ł  ich rodziny, nie w y ł ą c z a j ą c  kobiet  
i dzieci.  T en  za m a c h  po budz ił  H ien -F u nga  do nad­
zw y c z a jn e j  su r o w o ś c i .  Męczarnie dosięgały ludzi  
w s z y s t k i c h  s t a n ó w ,  a k a żd y  z w y c ię ż o n y  jenerał 
mógł się ju ż uważać za skazanego na śm ierć .  
vve w s z y s t k ic h  prow incjach ,  g d z ie  r o z sz e r z a ło  

s ię  p o w s ta n ie ,  w s z y s c y  urzęd n icy  zos ta l i  z ło ż e n i  
z  u rzęd ó w , a w c ią g u  je d n eg o  roku ukarano śm ier ­
cią  p r z e s z ło  7 0 0  o s ó b .  T a k a  s u r o w o ś ć  p rzyn io ­
s ł a  p o ż y te c z n e  o w o c e  przez  ja k i ś  c z a s ,  bo p o ­
w s t a ń c y ,  k tórzy  o  m ało  co nie zajęli  Nankinu  
tej dawnej s to l icy  C e s a r s tw a ,  nagle  z a c z ę l i  s ł a ­
bnąć na s i łach  i c o fa ć  s ię .  bez w iad om ej  p r z y c z y ­
ny tak iego  zw rotu .

P o d c z a s  w s z y s t k ic h  tych w y p a d k ó w ,  rów n ie  jak  
i p o d c z a s  w o j n y  z ang likam i i francu zam i,  w  któ­
rej w z ię to  K anton, z a w a rto  traktat T ie n c iń s k i ,  (po-  
cze in  n astąp i ło  k r w a w e  za j śc ie  na P ei-h o) ,  C esarz  
nie p o k a z y w a ł  s i ę  z e  s w e g o  ukrycia.  C a ły  s w ó j  
c z a s  je d y n ie  p o św ię c a ł  na r y m o w a n ie  poem atu  
o wielk ich czy n a ch  w o d z a  ta tarsk iego  U - t a n g - t a i .  
A le  te p o e z je  C esa rsk ie  p o d łu g  z n a w c ó w ,  w ca le  
me z a s ł u g u j ą  na u w a g ę .

W  ż y c iu  C e s a rza ,  H ie n -F u n g a  n a leż y  w s p o ­
mnieć o n a ru sz en iu  p r zez  n iego  z w y c z a j ó w  c h iń ­
sk ich ,  w  tein, iż  z a  ż o n ę  miał  k s ię żn iczk ę  ta tar­
sk ą ,  która nie u le g la z w y k łe r n u  obcięciu  nóg  i by ła  
p r z y p u s z c z o n a  do z a r z ą d u  sp ra w a m i p a ń s t w a .  
C esarza  lubiła  od d a w a ć  się ru ch l iw ym  roz ryw k o m ,  
ja k o  to. konnej j e ź d z i e ,  p o low an iu  i t p. ,  będącym  
u ż y w a n em i  przez  kobiety r a s y  tatarskiej .

Kiedy sprzym ierzen i  zajęl i  P e k in ,  C e s a r z  o d ­
dalił s ię  do Tartarji i do ostatka  nie chc ia ł  p o ­
w r ó c ić  do sw e j  sto l icy .  W  tej to od d a lon ej  p r o ­
w incj i  z a k o ń c z y ł  ż y c ie .

—  Na j e d n y m  z  osta tn ich  p o s ied zeń  t o w a r z y ­
stw a  je o g ra f iczn e g o  w  P a r y ż u ,  p. C antainbert,  po- 
dał c iek a w e  s z c z e g ó ł y  o  niektórych ludach m ie-  
sz k a j ą c y c h  u ź ró d e ł  O rinoko, nad" kanałem  K asik-  
w i a r e ,  nad rzekam i Mata i Rio del N egro ,  tak 
z w a n y c h  g e o p h a g a c h  (z ie m io ja d a c h ) ,  to j e s t  m ają  
cy c h  d z iw n y  z w y c z a j  je d z e n ia  z iem i.  Z iem ia  k tó ­
rą ja d a ją ,  sk ła d a  pię z  g l iny  z m ię s z a n e j  z  m edok w a-  
sem  ż e l a z a ,  koloru ż ó ł t o -c z e r w o n a w e g o .  Robią  
z  niej bochenki, ga łk i ,  które s u s z ą ,  a następnie  p ie­
ką w te n c z a s ,  k ied y  m ają  być z j e d z o n e .  Jes t  to r a ­
cze j  ba la s t  dla żo łąd k a  a  nie p o ż y w ie n ie ,  i dla  
tego  u ż y w a j ą  z a  pokarm tę  z iem ię ,  tylko w  c z a ­
sa c h  g łod u .  Jednakże glina ma taki w p ł y w  na  
g ł ó w n y  organ  traw ien ia ,  że  Indjanie  c z a s e m  całe  
m ies iące  ży ją ,  u ż y w a ją c  jej jedynie  z a  pokarm.  
C z a s e m  s m a ż ą  j ą  na t ł u s z c z u  roślinnem , i naten­
c z a s  r z e c z y w iś c ie  m o ż e  tam być  c o ś  p o ż y w n e g o

skonale  p r z y s t a w a ła  do przedniej i w y s t r z a ły  b y ły  
ciągle je d n a k o w o  s i ln e  i celne, tak że  rozb i ły  kil­
ka tarcz.  P o c i s k i  ta k że  w ca le  nie u leg a ją  z e p s u ­
ciu i nie p r z e d s ta w ia j ą  żad n eg o  n ieb e zp iecze ń s tw a  
tak przy  p r z e w o ż e n iu  ich, ja k  i przy  u ż y c iu .

P rz y  takiej s p r z e c z n o ś c i  przedstaw ien ia  faktów ,  
n a leż a ło b y  aby sp ec ja ln y  komitet ar ty lery jsk i ,  o g ł o ­
s i ł  u r zęd o w n ie  rezu ltata  do św ia d cze ń  o d b yw an y ch  
z  temi d z ia ła m i,  pod j e g o  kierunkiem.

—  C zy ta m y  w Morning-Post: P ro k la m a cja  j e -  
nerahiegu gu bern atora  Kalkuty, w ydana  w p o c z ą t ­
ku z e s z ł e g o  m ie s iąca ,  p r z e z n a c z a  nagrody  w  c ią ­
g u  d w ó c h  n a s tę p n y c h  lat z a  produkcję  b a w e łn y .  
C orocznie  będzie  daw ana  nagroda 1 , 0 0 0  f. s t .  z a  
produkcję  b a w e łn y  w  Ben galu ,  i p o d ob n aż  su m a  
będzie p r z e z n a c z o n a  coroczn ie  w d w óch  prezyden-  
c jach . W  k a żd ej  prezydencj i  będzie udzie lan a n a ­
groda w roku b ieżą cym  i następnym , z a  n a jw ię ­
k s z ą  produkcję  b a w e łn y  n a j le p s z e g o  gatunku, i z a  
w yw iez ien ie  je j  do j e d n e g o  z  portów przed up łv -  
w em  m iesiąca  C z e r w c a  każdego  roku. T a k a  b e z ­
po śred n ia ,  z e  s tron y  rządu zach ęta ,  nie ty lko s ię  
u sp ra w ied l iw ia  p o tr z e b ą ,  ale i k o n ie czn o śc ią  w  k a ­
żd y m  razie . Środek  p r z e d s ię w z ię ty  pr zez  rząd in­
dy jsk i  j e s t  r o z są d n y  i s ł u s z n y .  S z k o d a  tylko, że  
nie w p r o w a d z o n o  g o  w w ykonanie  w cze śn ie j ,  
a przynajm niej  przed 6 -u  miesiącami.

—  Hotel p o se l s tw a  francuzkiego  w  Berlinie,  
w s z y s t k ic h  n a d z w y c z a jn ie  tam z a j m u je ,  ch cąc  go  
je d n a k ż e  zw ied z ić ,  potrzeba posiadać kartę wnij-  
śc ia .  P rzedm io tem  s z c z e g ó ln e j  c iek a w o śc i ,  j e s t  
w sp a n ia ły  pojazd k s ię c ia  M ageiuy; og lą d a ją  ró ­
w n ież  u rząd zen ia  na w ielką  skalę ,  poczyn ion e  na  
u r o c z y s to śc i ,  od być  s ię  tam m ają ce ,  po powrocie  
pa ry  kró lew sk ie j  do B erlina .  Jak s ły c h a ć ,  Król  
z K ró low ą z a s z c z y c i  s w ą  o b e c n o śc ią  tylko u cztę ,  
którą k s ią ż ę  M a c -M a h o n  da; k s ią ż ę  n a s tę p ca  tro­
nu ze  s w ą  d o s to jn ą  m a ł ż o n k ą ,  przybęd z ie  do  
lorda Clarendon.

— Na W ę g r z e c h  po jaw iła  s ię  za r a z a  św iń;  
z w ie r z ę ta  d o s ta ją  pew ien  rodzaj zaw rotu  g ło w y  
(k o ło w a e iz n y )  i w  krotce giną.
. C z y t a m y  w Union: L is ty  z  Chin d o n o s z ą ,  
ze  n a b o ż e ń s t w o  w  d z ie ń  B o ż e g o  C ia ła ,  n a jso le n -  
niej odbyto s ię  w  K atedrze  P ek iń sk ie j ,  i że  nastę*  
pnie p r o ces ja  pu b liczn ie  ch odzi ła  po ulicach sto licy  
p a ń s t w a  N ieb iesk iego .  Baldachim  n io s ło  cz tere ch  
m an d a ryn ó w  z  z ło tem i g u z ik am i,  w y zn a n ia  r z y m ­
sko-kato lickiego .  Ciało d y p lo m a tyc zn e  by ło  rep re­
z e n to w a n e  przez  s e k retarzy  i u r zęd n ik ó w  p o ­
s e l s tw .  U r o c z y s to ś ć  ta sp ra w i ła  ż y w e  i z b a w ie n ­
ne w rażenie .

—  O. sp ro w a d z o n e m  do Francji z b o ż u ,  c z y t a ­
m y  n a stęp u jące  w iadom ości:  Messager de M idi 
do nosi  z  M arsylj i ,  pod 1 1 -m  b, tn.,  ż e  w s z y s t k i e  
bulw arki  z a ł o ż o n e  s ą  w y ła d o w a n e m  zb o ż e m .  
T ra n sp o r ta  p r z y b y w a ją  b e zu sta n n ie .  Z  T ag an ro -  
gu ,  O d e s s y ,  K o n s ta n ty n o p o lu ,  A leksandrji  i Bar-  
letty p r zy b y ło  6 3 , 4 3 5  hektolitrów pszen icy ;  z  T a ­
rentu 2 4 4 5  hektolitrów o w sa ;  z  G alaczu  1 8 2 0  
hektolitrów ku kurydzy;  razem  6 7 , 7 1 0  h ekto l i trów .  
C eny  na z b o ż a ,  będące obecnie do sp rzed a n ia ,  nie 
idą w  g o r ę ,  a le  cen y  na p r z y s z ł e  za m ó w ie n ia ,  s ą  
w y s o k ie .

D o w ó z  z b o ż a  i mąki do portu N a n te s  także  nie 
u s ta je .  Jak donosi  Courrier de Nantes: od i - g o  
do l l - g o  b. m. p r zy w ie z io n o  tam na statkach  
z H iszpa nji  i Anglji  1 5 0 , 0 0 0  hekto l i trów  z b o ż a  i 
m ąki.  N ie m n ie j s z y  ruch p a n u je  i w  portach nad 
kanałem B rytańsk im .

D zienn ik  strazburzk i  Alsacien do n o s i  z  Kehl,  
ż e  n a d e sz ły  tam og ro m n e  transporta z b o ż a  z  W ę-  
gier; dla u ła tw ien ia  prze ładow ania ,  m usian o  w y ­
s taw ie  na n o w y m  dw orcu  kolei  że laznej  n o w e  
sk ła d y  i prócz  tego  za jąć  na  :tenże użytek  s tary  
dw or zec .

—  Jeden z  doktorów z  Livorno, z w r a c a  u w a ­
g ę  lekarzy na d o św ia d czen ia  dokonane p r z e z  n iego  
w  Maju r. b.,  s z czep ie n ia  o s p y  z a  p o m o c ą  s p o ż y ­
cia pew n ej  i lośc i  mleka od k row y,  m ającej  r o z w i ­
niętą o s p ę ,  skutkiem  je j  za sz c z e p ie n ia .

Jeżeli  d o św ia d c z e n ie  ok aże  sk u te c z n o ść  tego  
śr o d k a ,  p o w ia d a  Gazette des Ilopitaux, w ieleż  to 
m ło d ych  dz iew ic  ob a w ia ją cy ch  s ię  ukłucia  lance­
t u ,  będzie w y p i ja ć  c o  trzy  lub cz tery  lata, po 
kilka s z k la n e k  m leka,  dla ochronien ia s ię  od o s p y  
naturalnej.

S p ó łk a  Londot, z  Serain (w  B elg j i)  po lec iła  
z b u d o w a ć  te raz ,  drugi statek  do żeg lu g i  p o m ięd z y  
tern m ia stem  a  L iege .  S tatek  ten  z b u d o w a n y  w  fa ­
bryce Cockerilla,  będzie u r z ą d z o n y  wred łu g  n o w e ­
g o  sy ste in atu  po ru szan ia ,  n iezn an eg o  dotąd w B e l ­
gj i  a le sk u te czn ie  u ż y w a n e g o  w  N iem c zech .  Z a -  
m ia stk ó ł  lub śr u b y  A rch m iedesa ,  ruch sp raw ia  
o d d z ia ły w a n ie  (r eak c ja )  w o d y .  M a sz y n a  w z n o s i  
w o d ę  do pew n ej  w y s o k o ś c i  a  ta p r z e z  sz y b k o ść  
ja k ą  n a b y w a  s p ły w a ją c  kanałem  do rzeki i pr zez  
od d z ia ły w a n ie  w praw ia  statek  w  ruch.

Z m arły  w  P ozn an iu  literat Antoni R o s e ,  
o którego śm ierc i  d o n ie ś l i ś m y  w c zo ra j ,  k iero w a ł  
redakcją  c z a s o p is m a  ro ln icze g o  „Z iem ia n in .” Z  in­
nych  j e g o  prac w sp o m in a m y  o „L istach  ch em i­
cz n y c h  L ieb ig a ”  które w  s tarannym  w y d a ł  p r z e ­
k ład z ie .  On także  uk ładał ka lendarze  P o z n a ń s k ie  
przez  L M erzbacha  w y d a w a n e .

Zwyczaje Japońskie. Z w y c z a j  s p ra w d z a n ia  
winy lub n iew in n ośc i  o s k a r ż o n e g o ,  za  p o m oc ą  
próby, w  której niebo ma m ieć  udzia ł ,  o d n o s i  s i ę  
do n a jg łę b s z e j  s t a ro ży tn o ś c i  i pod różnem i k s z t a ł ­
tami znany był w e  w s z y s t k ic h  ep okach .  W E u r o ­
pie g łó w n ie  u ż y w a n o  prób: o g n ia  i p o jedy nku .  T a ­
ki sąd  b o ży  w p r o w a d z o n y  był do Anglji  Za W il­
he lm a Z d o b y w c y  i n a ten c za s  był  u ż y w a n y :  1)  w  s ą ­
dach w o jen n y ch  rycerskich  czy l i  honorow ych;  2 )  
w o sk a rż en ia ch  o zd radę  stanu; 3 )  dla ustalenia j a ­
k iego  praw a r z e c z o w e g o .  T en  z w y c z a j  barbarzyń­
ski z a c h o w y w a n y  był w  Anglji" do roku 1 8 1 7 ,  
w  którym  A braham  T h o rn to n ,  o s k a rż o n y  o  z a b ó j -.  .  ,  ^  r  , /  ’  i  *  .  t  u u i  i h u i I j  U o l V c l l  \ j

C z ę s to  zd arza  się s p o ty k a ć  ludzi tak sz a len ie  lu-1 S^W() Marji A s h fo r d ,  z o b o w ią z y w a ł  s i ę  d o w ie ś ć  
biących tę g h n ę ,  z e  o s k r o b u ją  z  d o m ó w  i  s w e i  n iew in n ośc i  w  nnifldvnkn. Jprzv [|J aktetn

’ L i  o b a l e n i e  J U -  | v '  '  t i u u u n j q A j n m  o

biących tę g l in ę ,  z e  osK robują  z  d o m ó w  k a w a łk i  s w e J n iew in n ośc i  w  p o jedynku .  Jerzy
jej po m ięszanej  z  rnedokw asem  ż e la z a  i ch c iw ie  i  z  dnia 2 4 - g o  C ze r w c a  1 8 1 9  roku zn ió
ją  k ładą w  u s ta .  W s z y s t k ie  ga tunk i  z iem i nie j e - I  dzaJU walki.

n l r n . v t A  e-. a V, o  l . t l  i O  I d l  H  f )  f l n i O ł l l O M I I I *  ł .  n   i * • 1

Stare te z w y c z a j e  p o rzu co n e  w  E uropie ,  p o z o

z n ió s ł  tego  ro-
, o - — t-iciui n i e j e ­

d n ak ow o  s m a k u ją  ich podniebieniu; k o sz tu ją  j ą  
i rozróżn ia ją  rozm a ite  rodzaje.  N iek tó rzy  biali 
w  W enezu e l l i ,  p rzeję li  ten g u s t  od dz ikich  i nie 
o d rzu ca ją  kulek z  t łu s te j  gl iny.

—  Times , który  poprzednio  o g ło s i ł  ar tyku ł  
z Mechanics Magazine o n iepraktycziiości  dz iał  i 
p o c is k ó w  w y n a le z io n y c h  p r z e z  A rm stro n g a ,  um ie­
śc i ł  teraz list s a m e g o  w y n a la z c y  p. A rm stronga,  k tó ­
ry z a p rzec za  w ia rogo d n o śc ip od an ych  faktów. W s p o ­
mina 011 o próbach n iedaw no rob ionych w  S h o e -  
b u ryn ess ,  w  ob ec  s p ec ja ln eg o  komitetu  arteleryj-  
sk ie g o ,  g d z ie  z  d z ia ła  4 0  fu n to w eg o  dano 5 0  w y ­
s t r z a łó w  w  ciągu 5 7 - u  s e k u n d ,  bez najmniej­
s z e g o  u s z k o d z e n ia  te g o  działa; c z ę ś ć  ty ln a  d o ­

s t a ły  w  u ż y w a n iu  w  innych  c zę śc ia c h  świata.
In d u so w ie  na przykład  dla przekonania  o winę  

o s k a r ż o n e g o  p o d d a ją  go  różn ym  próbom , z  k t ó ­
rych  dla do w ied zeu ia  sw e j  n iew innośc i  powin ien  
w y j ś ć  z w y c ię z k o .  P ie r w s z ą  próbą j e s t  próba w a ­
gi; drugą ognia; _ trzec ią  wody; c zw a r tą  trucizny;  
P!ątą p o ch łon ian ia  w ody ,  w której w y k ą p a n o  p o ­
przedn io  p o s ą g  bożka; s z ó s t ą  żu c ia  ryżu; s ió d m ą  
w r z ą c e g o  oleju; ó s m ą  rozpa lonego  że la z a ;  d z i e ­
w ią tą  h arm ach ,  która z a s a d z a  s ię  na  w yc iągn ięc iu  
i  g łęb o k ie j  u rn y ,  je d n e g o  z  d w ó c h  w ło ż o n y c h  tam  
p o s ą z k o w  sp ra w ied l iw o śc i  srebrn ego  i ż e la z n e g o  
lub g lin ianego .

W Japonji,  g d z ie  lud j e s t  o ś w i e c e ń s z y  an iże liby  
m ożna  m niem ać  z  j e g o  odosobnien ia  od narodów  
c y w i l iz o w a n y c h ,  próby tak ie  c z ę s t o  s ą  u ż y w a n e ,  
sz c z e g ó ln ie j  w  kółkach rodzinnych . K iedy z b r o ­
dnia z o s ta ła  sp e łn io n a ,  g ł o w a  rodziny  ud aje  s ię  
do zakonn ika ,  po to m k a  Jen-no-Giosa, c zy l i  Jana  
puste ln ika ,  i o p o w ia d a  mu co s ię  z d a r z y ł o .  Z a ­
konnik na tych m ias t  p r z y s tę p u je  do w y s z u k a n ia  
w in n eg o ,  co s ię  o d b y w a  z a  p o m o c ą  trojakiego  ro­
d z a ju  dz ia łań .  Jeże l i  s i ę  p ie r w s z e - n ie  uda, p róbu­
j ą  dru g iego ,  a  j e że l i  to nie o k a ż e  s i ę  zad ow aln ia -  
ją cem ,  u c iek a ją  s ię  do tr zec ieg o . '

P i e r w s z e  dz ia łan ie  z a s a d z a  s ię  na pew neui  uro-  
czy stem  zak lęc iu ,  które o d b yw a  s ię  w  n a s tę p u ją cy  
sp o só b ;  zakonnik  ó w  układa s w e  pa lce  tak, ż e  p rzed ­
s ta w ia ją  krokodyla ,  a lbo t y g r y s a ,  a lbo  inne ja k ie  
drapieżne zw ierzę ;  j e d n o c z e ś n ie  nadaje  sw e j  tw a ­
rzy  w y ra z  bólu, kiedy t y m c z a s e m  u s ta m i  w y m a ­
wia ta jem n icze  zak lęc ia .  Jeżeli  p r zera ż en ie  w  ten 
s p o s ó b  w y w o ła n e  nie j e s t  d o sta teczn ie  do s k ło ­
nienia w in n eg o  do w y zn a n ia  zbrodni, po tom ek Jen-  
no G iosa ,  próbuje  skutku poświeconego lekar­
stwa. L ek ars tw o  to s ta n o w i  papier na którym lite­
ry i w y o b r a ż e n ia  ta jem n iczy ch  p ta k ó w ,  s ą  umie  
s z c z o n e  w  p e w n y m  porząd ku. U  spodu j e s t  p o d ­
p is  g ł o w y  pu ste ln ik ó w .  T e  papiery ,  którym p r zy ­
p isu ją  m oc  w yp ę d za n ia  z ł y c h  d u c h ó w  z w y c z a j n ie  
u m ie s z c z o n e  s ą  z  ty łu  g łó w n y c h  drzw i d o m u .  O s o ­
bom p o d e jr zan y m  rozdają  te k a w a łk i  papieru  
z  o s trz eżen iem  o s t r a s z n y c h  sk utk ach  posiadan ia  
ich pr zez  w in n e g o ,  który  b ędz ie  cierpiał s t ra szn e  
m ę cza rn ie  c ia ła  i d u s z y .  N a s tę p n a  próba og n ia  
z w y c z a j n ie  j e s t  sk u te c z n ie j sz a .  W y k op u ją  r ó w  
sz erok ośc i  kilku k r o k ó w ,  w k ła d a ją  w eń  p o są ż e k  
ja k iego  s ł a w n e g o  p u ste ln ika ,  w y n ie s io n e g o  z a  
św ią to b l iw o ść  na z iem i do g o d n o ś c i  b ó s tw a ;  n a ­
stępnie  n a p e łn ia ją  r ó w  ż a r zą ce m i  s ię  w ę g la m i ,  
a o s o b y  p o d ejrzan e  m u s z ą  trzy  r a z y  p r z e jś ć  p r z e z  
to ł o ż y s k o  ro z p a lon y ch  w ęgl i .  P o  od byc iu  tej pró­
by,  o b ecn y  zak on n ik  og ląd a  sp arzen ia  i w y d a je  
sąd .

L ek k ie .sp a rz en ie  nie j e s t  d o s ta te c z n y m  d o w o ­
dem w in y ,  a le  s i ln ie j s ze  n ieom yln ie  je j  d o w o d z i .  
P o d o b n e ż  z w y c z a j e  i s tn ie ją  w  K r ó le s tw ie  S ia m -  
sk ie m ,  g d z ie  w  1 6 4 0  roku ok o ło  tr z y s tu  o s ó b  po  
dlega ło  próbie ognia ,  p r z ech o d zą c  po g o r e ją c y c h  
sz c z a p a c h  drzew a .  Byli  to n i e s z c z ę ś l iw i  oskarżeni  
o otrucie  k r ó le w n y .  P o n iew a ż  s p r a w c y  zbrodni nie 
m ożn a  b y ło  w y n a le ś ć ,  poddano próbie  o g n ia  w s z y ­
stk ie  o s o b y  ja k ie  m o g ły  mieć u d zia ł  w  tej zbrodni.

Ale najbardziej g o d n y m  u w a g i  j e s t  tak z w a n a  
próba krokodyla ,  ja k  s ię  zd a je  p o ch o d z ą c a  z  w y ­
b rzeża  m alabarsk iego ,  którego  m ie s z k a ń c y  na j­
silniej w ierzą ,  że  krokodyl  j e s t  je d n em  z  w y k o n a ­
w c ó w  Radamanta, m śc ic ie la  spraw ied l iw o śc i  b o ­
skiej.

P ró ba  krokodyla o d b yw a  s ię  w  n a s tęp u jący  s p o ­
sób: kiedy p o d e jr za n y  m a być poddany tej próbie,  
o d w ie d z a ją  g o  d w aj  bram in i ,  zaw ia d a m ia ją  g o
0 gro żą ce j  m u w  ten s p o s ó b  śm ierc i  i z a c h ę c a j ą  
do w y z n a n ia  w in y .  J eże l i  t eg o  o d m a w ia ,  n a s t ę p ­
nego dnia z a n o s z ą  g o  na b rzeg  je z io r a  i j e ż e l i  tam  
na sk utek  p o w tó r n e g o  w e z w a n ia  trw a  w  o d m ow ie ,  
sk ła d a ją  g o  nad w o d ą  i z m u s z a j ą  do przep łyn ięc ia  
jeziora.  Jeże l i  s z c z ę ś l i w i e  uda mu s ię  przep łynąć ,  
c z y  z  p o w o d u  braku krok od y ló w ,  c z y  te ż  z  p o w o ­
du ż e  nie ch c ia ły  k o r z y s ta ć  z  rzu conej  im p a s tw y ,  
to t łum zeb ra n y  na brzegu  w ita  go  z  z a p a łe m
1 z  tryum fem  zan os i  do p a łacu  sp ra w ied l iw o śc i ,  
g d z ie  prawnie  z o s ta je  un iew inn iony  i w y p u s z c z o ­
ny na  w o ln o ś ć .  R z a d k o  kiedy próba k o ń c z y  s ię  
w ten s p o s ó b ,  w  k ra ju ,  g d z ie  nie brak krokodyli .

J U R Y S P R U D E N C J A
Warszawskich Departamentów Rządzącego Senatu.

d z i a ł  v.

U s t a w a  o S e n a c i e .

1 2 1 .  C zy  art. 5 ,  u s tęp  ostatni ,  p o s t a n o ­
wienia N a j w y ż s z e g o  z  d. 2 6  Marca 1 8 4 2  r. 
o s p o s o b ie  z a n o s z e n ia  sk arg  na w yrok i  m o ­
cą  ostatniej In s ta n c j i  dotąd w y d a w a n e ,  z m i e ­
nił dekret z  6  ( 1 8 )  K w ie t n ia " 1 8 2 0  r. o z n a ­
c z a ją c y  w ypadki ,  w  których Sąd  A p e la c y j ­
ny  sądzi sp ra w y  dy scyp linarne  m o c ą  o s t a ­
tniej Instancji.

Dekret K ró lew sk i  z  dnia 6  ( 1 8 )  K w ie tn ia  1 8 2 0  
r. (T om  YII D z  P r . )  w  ar tyku ła ch  1 -m  i 4 - m  p o ­
stan o w ił :

ż e  Sąd  A p e lacy jn y  w  sp ra w a c h  d y s c y p l i ­
narnych, drogą od w o ła n ia  s ię  s ą d z o n y c h ,  
s ta n o w i  w  os ta tn iej  Instancji.

P o d łu g  art. 5  N a j w y ż s z e g o  P o s tan ow ie n ia  z  d. 
2 6 - 0  Marca 1 8 4 2  r. o s p o s o b i e  z a n o s z e n ia  skarg ,  
na w yroki  m o c ą  osta tn iej  In s ta n c j i  dotąd w y d a ­
w an e:

S ą d  A p e lacy jn y ,  co do sp raw  w p rzed ­
miotach 6 0 0  rubli srebrem  nie p r z e n o s z ą ­
c y c h ,  ja k o  te ż  w  sp r a w a c h  o n ieru ch o m o ­
ści,  nie więcej j a k  3 0  rubli srebrem d o c h o ­
du ro c z n e g o  p r z y n o s z ą c e ,  m a odtąd s ta n o ­
wić  w  ostatniej I n s ta n c j i ,  b e z  m ożn o śc i  od­
w o łan ia  s ię  do S enatu .

W s z e lk i e  inne  s p r a w y  są d z ić  będzie  tno-  
cą  drugiej In s ta n c j i .

Mylne zro z u m ie n ie  p r zep isó w  U s t a w y  o S e n a ­
cie ,  by ło  p o w o d e m , że  w  epoce  po z a p r o w a d z e ­
niu W a r s z a w s k i c h  R zą d z ą c e g o  S e n atn  D eparta­
m en tó w ,  w' kilku sp ra w a c h  dy scy p lin a r n y ch  p-ko  
patronom T ry b u n a łu  i komornikom  p r o w a d zo n y ch ,  
u w a ż a ją c  oni z a  zn ie s io n e  p o s ta n o w ie n ie  dekretu  
z  d. 6  ( 1 8 )  K w ietnia 1 8 2 0  r. z a ło ż y l i  do S enatu  
o d w o ła n ie  s i ę  od w y r o k ó w  S ą d u  A pelacy jnego ,  
których  t e n że  Sąd  w  podobnych  w y p a d k a c h  prze - 
s t a ł  op atryw ać  k lauzu lą  o s t a t e c z n o ś c i  Instancji.

Z m o c y  rozporządzen ia  Dyrektora  G łó w n eg o  
P r e z y d u ją c e g o  w K om is j i  R zą d o w ej  S p raw ied l i ­
w o ś c i ,  N acze ln y  P rokurator  w  kilku tego rod zaju  
sp r a w a c h  p r zed s ta w i ł  S e n a to w i  podania incyden  - 
talne:

o dodanie k la u z u l i  o s ta te c z n o ś c i  In stan cj i  
w yrokom  p r z e z  S ą d  A p e la cy jn y  w y d a n y m .

W  ocen ien iu  tego  przedm iotu  S e n a t  zgodnie  
z  w n io sk a m i  u z n a ł :

że  U s t a w a  o Senacie o b e jm u ją c a  w a r t .  
5 6  p r z e p isy  co  do w y ż s z y c h  u rzęd n ik ó w ,  
tem sa m e m  o tych ty lko sp raw ach  karności ,  
które by ły  w ła śc iw e m i  do w y to c z e n ia  przed  
by ły  Sąd N a j w y ż s z e j  Instancji  praw id ła  
s ta n o w ią c ,  w n icze m  nie zm ien i ła  p o s ta n o ­
w ienia z  d. 6  ( 1 8 )  K w ie tn ia  1 8 2 0  r. co  do  
tych s p r a w ,  które nie m o g ły  być w;yw ułan e  
przed b. S ą d  N a j w y ż s z e j  Instancji  i o w s z e m

p r z e p isy  te rozporządzen iem  art. 6 2  w  sw e j  
m o c y  z a c h o w a ła .

Z tych z a s a d  S e n a t  w s p o m n io n v m  w'yrokom  
S ą d u  A p e lacy jn ego :

k lauzu lę  o s ta te c z n o ś c i  Instancji  d o d a ł .  
S p r a w y  dy scyp linarne .

1 0  ( 2 2 )  C zer w ca  1 8 4 4  r. W y d z .  I.

CENY T A R G O W E .
W  up ły n io n y m  tygodn iu  s p r o w a d z o n o  do W a r­

s z a w y  (p ró cz  tegp co w  sp ichrzach  zn a jd u je  s ię ):  
ży ta  cze tw .  7 1 5 5 ,  p s z e n ic y  cz e tw .  5 3 1 4 ,  j ę c z m ie ­
nia c ze tw .  2 7 5 6 ,  o w s a  c z e tw .  6 0 7 3 ,  gro ch u  c ze tw .  
9 6 1 ,  gryki c ze tw .  14-37, k a s z y  j ę c z m ie n n e j  czetw'. 
1 4 8 7 ,  m ąki żytn iej  c ze tw .  1 8 9 2 ,  p s zen e j  c z e tw .  
1 5 1 9 ,  kartofli c z e tw -  4 8 4 2 ,  s iana fur ,‘ 4 6 5 ,  s ł o ­
m y fur 5 3 2 .

N a  p ią tk o w y ch  targach W a r s z a w s k i c h  i Prag-  
skich p ła co n o :  ży ta  c z e tw e r t  rs.  5  k. 8 6 ,  p s z e n i ­
c y  rs .  9  k 5 1 ,  gro chu  p o lnego  rs .  8  k .  2 4 ,  c u ­
k r o w e g o  rs. 9  k. 7 1  ‘/ 2, fa so l i  rs .  1 0  k. 8 % ,  
j ę czm ie n ia  rs .  5  k. 9 4  */2, o w s a  rs.  3  k. 8 5 ,  m ą ­
ki pszenn ej  przedn iej  pud rs .  2 ,  ordynarnej pud  
rs. 1 k. 3 2  % , żytniej  py t low ej  pud k. 8 5 .  g r y ­
czanej pud rs. 1 k. 4 '/2 , k a s z y  jaglanej cze tw ert  
rs.  11 k. 5 0 ,  g ry cza n e j  z w y c z a j n e j  rs.  1 0  k. 8 6 ,  
drobnej rs .  16  k. 6 9 ,  j ę c z m ie n n e j  per łow ej  rs.  14  
k, 7 9  '/2, ordynarnej rs .  7 k. 5 8 % ,  s ł o m y  pud  
k. 2 5 ,  s ian a  pud k. 4 1 ,  d r zew a  s o s n o w e g o  s ą ż e ń  
rs .  8 ,  m a s ła  pud rs, 8 ,  s ł o n in y  s u s z o n e j  i w ę ­
dzonej pud rs.  5  k. 8 0 ,  kartofli  cze tw er t  r s .  2  
kop. 9 .

S p ro w a d z o n o  w  dniu p ią tk o w y m  na targ P r a g -  
sk i  z  C e s a r s tw a  bydła r a s y  s t e p o w e j  sz tuk  7 1 1 ,  
z  K ró le s tw a  byd ła  r a s y  krajowej s z tu k  1 5 7 ,  z  p o ­
z o s t a ł e g o  remanentu z  z e s z ł e g o  tygodnia  s z tu k  4 ,  
w  o g ó le  s z tu k  8 7 2 ;  w iep rzy  8 0 1 ,  cieląt 4 2 8 ,  ba- 
ran ów  9 0 6 ;  z  tych zakupiono  na  m ie j se o w ą  k o n -  
su m e ję :  w o ł ó w  s z s t u k  6 9 6 ,  w iep rzy  5 0 0 , ' cielęta  
i barany w s z y s t k i e ;  na l iwerunek w o ł ó w  s z tu k  11;  
z  b y d ła  s t e p o w e g o  w y p r o w a d z o n o :  do P ło c k a  
sz tu k  2 5 ,  do o b o zu  pod W a r s z a w ą  sz tu k  3 7 ;  
z  bydła  r a s y  sw o j s k ie j  w y p r o w a d z o n o  w  ró ż n e  
m ie jsc a  K r ó le s tw a  sz tu k  6 0 ,  na c h ó w  do W a r ­
s z a w y  i Pragi sz tuk  1 0 ,  z  pow rotem  do dom u j a ­
ko nie sp rzed an e  na targu  sz tu k  3 3 .

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
z dnia 21 października.

żądano płacono
W e z 1 e. rsr. kop. rsr. kop.

B erlin 100 T a l. 2 M. 104 85
łł 100 T a l. k. t. __ __ _

G dańsk  . 100 T al. 2 M. — ___ _
100 T a l. k. t. — ___ ___ ___

H am burg. . 300 BMk. 2 M. 158 10 __ __
L ondyn  . . 1 F t. St. 3 M. 7 10 __ __
M oskw a . . 100 Rs 1 M. __ — __ __
P etersbu rg  . 100 Rs. 1 M. 99 33

P aryż . . .
100 Rs. k. t. __ __ __
300 F r. 2 M. 84 — __ _

,,  . . . 300 F r. 1 M. __ — __ _
W iedeń . 150 Z lr. 2 M. 76 50 —

P ó ł-Im p erja ły R ossyjskie — — 5 78
O bligi S kar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) . 91 43 ___ ___

A kcye D rog i Zel. W arsz.-W ied. 70 — 69 50
L is ty  Zast. II] -go  O kresu serya
1 l 2 (oprócz kuponu) za 5 r s . 15 7 15 4

W artość kuponu bieżącego od Obligó w S karb . rs. —  k. 23V 3
ł 1 ?ł od L istów  Znstawn: Ilfffo O kresu  k. 19*/V

K O R S A  T E L E G R  A F I C Z N E
z B erlina  z dnia  21 października.

Ruska pożyczka S tieg litza  5 - ta  . . .
,, ,, 6 -ta  .

Polskie obligacye Skarbow e op. kup .
„  L is ty  Z a s t a w n e .........................
„  B ile ty  B a n k o w e .........................

W eksle n a  W arszaw ę z k rótk im  term inem  
,, P e te rsb u rg  3 tygodniow y 
„  L o n d y n  3 m iesięczny . .
,, P ary ż  2 ,. . .
, ,  H am burg  2 ,, . .
, ,  W iedeń 2 „  . .

Zyto na  t a r g u  • .
„  na  dostaw ę p ó ź n ie js z ą ........................

ł  9‘n r jż n .
Reuta 3 % ..................................... . .

Akcje k redy tu  ruchom ego . . . .  
Akcje D róg  Żel. l i o s s y j s .........................

żąda­
ją płacą

S 6 %  
9 9 % , 
7 9 %  
84%  
8 5 %  
85 
95 

621%  
79% 

1*9%
7 2 %
5 3%
5 3 %

68.20
712

K O L E J  Ż E L A Z N A .
Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń­
skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:
A) Z  Warszawy: 1. Pośpieszny (sc/nellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu —  do 
Katowic zaś ó godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 

do Łowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.
2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 

z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z Katowic do Warszawy: 1. P o ś p ie sz n y  wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 ni. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy, z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m.
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców7 o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy7 o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w7 Skierniew'icach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m.
45 z rana.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
UWIADOMIENIA.

(N . D. 4687) M kgistrat M iasta Stołecznego 
W arszaw y.

W  dalszem  ciągu  ogłoszenia, podaje do po­
w szechnej wiadomości, że:

1) P P . W agner K rysztow  pod N r. 2214, 2) 
D etlow  K arol pod N r. 1647 zam ieszkali, uzn a­
ni zostali za w ykw alifikow anych m ajstrów  Cie­
sielskich.

W arszaw a d. 2 (14) P aździern ika  1861 r.
P rezyden t,

Radca T ajny , A ndrault.
N aczelnik K ancelarji, Luceński.

(N. D. 4702) D yrekcja  Ubezpieczeń 
Zaw iadam ia, że G łów na K asa Oszczędności 

w raz z K antorem  Pomocniczym w gm achu szkol­
nym, za kościołem Ś. A lexandra przy  A lei Bel- 
w ederskiej, w tygodn iu  up łynionym  do d. 8 (20) 
Październ ika w łącznie, w ydano książeczek no­
w ych 22, na  k tó re , tudzież na  daw niejsze w 142 
w nioskach złożono r s .  2433 kop. 75. N a ż ą d a ­
nie zaś 130 uczestnikom  (prócz p rocen tu  rs. 76 k . 
56 należnego za rok bieżący od ca łkow itych  
odbiorów ) w yp łaciła  rs. 5648 kop. 65, i um o­
rzy ła  książeczek 60. P rzeto uczestnikó w 12,701, 
posiada k a p ita ł rs. 495,798 kopiejek 38 Vvr 

W arszaw a d. 8 (20) Października 1861 r.
Prezes, W ierniewicz.

Naczelnik K ancelarji, S łom iński.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D . 3316) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Lubelskiej iv Siedlcach.

G dy z pow odu nastąpionej śmierci Rozalii 
z O lędzkich Kozierowiczowej współw łaścicielki 
w y , 3 części sura: pierwszej złp. 39 ,652 gr 12, 
w m iejscu drugim  lit. a, w Z lew kach zaraz po 
Tow arzystw ie i złp. 9300 pod N. 22 działu  IV , 
oraz K aroliny-Salom ei-Tekli trzech imion Sm al- 
kow skiej w spółw łaścicielki y i3 części sum y złp. 
930 0 ,*w dziale IV. pod Nr. 22 zapisanych, a na 
dobrach Ł aw ki A. w O kręgu i Powiecie Ł u k o w ­
skim położonych u lokow anych, o tw orzy ł się 
spadek i postępow anie spadkow e w księdze w ie­
czystej rzeczonych dóbr zapisanera zostało, ce­
lem przeto  p rzep isan ia  ty tu łu  w łasności wyżej 
w ym ienionych sum na  pozostałych po zm arłych 
SSrach wyznacza się półroczny term in w K an ­
celarji podpisanego R ejenta n a  dzień 12 (24) 
Stycznia 1862 r., na którym  to  term inie w szyscy 
interesenci do tych spadków  staw ić się m ają.

Siedlce d. 3 (15 L ip c a  1861 r.
(2) J . Dom ański.

(N . D . 3320) Rejent K ancelarji Z iem iańskie j 
Gubernii L ubelsk ie j w L ub lin ie .

Podaje do w iadom ości, iż po następujących 
osobach, wytoczone zostało postępow anie sp a d ­
kowe: 1. po Annie z Jaw orskich M atczyńskiej, 
współwłaścicielce sumy złp. 30 ,000 albo rs.4 ,500  
w  dziale IV . w ykazów dóbr T rzydnik  lite ra  A ,  
w O kręgu  Kraśnickim  G ubernji L ubelskiej pod 
Nr. 14 i dóbr K ą ty  w O kręgu  Tarnogrodzkim  
tejże Gubernii położonych pod N r. 10 zabezpie­
czonej; i 2. W ojciechu Chęciewskim  w ierzycielu 
sumy z łp . 6904 albo rsr. 1035 kop. 60 w dziale 
IV . w ykazu hypotecznego dóbr P o tok  S tan y  
lit. F . w O kręgu K raśnickim  G ubernii L ubelskiej 
położonych, pod Nr. 18 zapisanej; term in zaś do 
regulacji nadzień  11 (23) S tyczn ia  1862 r. p rzed  
podpisanym  Rejentem  pod prek luzją  w yznaczo­
ny został.

L ub lin  dnia 1 (13) L ipca  1861 r.
Edw ard Brodowski.

LICYTACJE I SPilZEDAŻE P U D L I M .
(N . 1). 4622) Komisja Rządoioa  

Przychodów i Skarbu.
Podaje do wiadomości, iż w dniu 19 (31) Baź- 

dziernika r. b. o godzinie 12 w południe w p a ­
łacu  rządow ym  przy ulicy Rym arskiej, pod N. 
744 w m iejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie 
licy tac ja , przez podanie opieczętowanych dekla- 
racvj, na  sprzedaż drzew a z lasów  rządowych 
G ubernji W arszawskiej w bliskości rzeki W arty  
położonych, a  mianowicie z L eśnictw a Pojeczno 
z cięć 1854J62 w ilości 323, wyraźnie trzysta  
dwadzieścia trzy  sztuk sosny, ocenionych na sr. 
1087 kop. 76 w yraźnie rub li srebrem  tysiąc 
ośmdziesięt siedm kopiejek siedm dziesiąt sześć.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza 
cunek postąpi utrzym a się przy kupnie, gdyż li­
cytacji głośnej pom iędzy wszystkiemi deklaran- 
tami nie będzie; wrazie także  podania jednako  
wej oferty  w dwóch lub więcej deklaracjach, li­
cytacja głośna odbędzie się zaraz po otw arciu 
deklaracje, lecz ty lk o  między tym i k o n kuren ta­
mi, k tórzy jednakow e najwyższe oferty  podali.

U biegający się o nabycie drzewa, obow iązany 
jes t złożyć do kasy  głów nej K rólestw a łub B an­
ku  P o lskiego na  vadium  w gotowiźnie, L istach  
Zastaw nych, lub  innych  procentowych papierach 
skarbowych rs. 110 i w dowód tego kw it kasy  
na  wniesienie tej sum y dołączyć do deklaracji, 
k tó ra  złożona być w inna przed godziną 12 w dniu 
do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i w arunki tej sprzedaży 
przejrzane być m ogą: w W arszawie w biurze K o ­
misji Rządowej Przychodów  i Sk rbu, w Rządzie 
G ubem jalnym  W arszawskim  oraz w Urzędzie le­
śnym Pajęcznie w  Ładzinie.

Miejscowa służba leśna każdem u zg łaszające­
mu się, okaże drzewo na  gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re ­
klamacje o niedobory, z ły  szacunek lub gatunek 
drzew a, przyjęte nie będą, a u trzym ujący się przy 
kupnie, całkow itą należność na licytacji postą- 
pioną, w term inach oznaczonych zapłacić ono- 
w iązany będzie

W zór do dek laracji, k tóra pow inna być n ap i­
sana na papierze stemplowym ceny kop. 7 
w yraźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, 
zapieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie 
jak  następuje:

D e k l a r a c j a .
W sk u tek  ogłoszenia Komisji Rządow ej P rzy­

chodów i Skarbu  z d. 7 (19) W rześnia r. b ., po­
daję niniejszą deklarację, iż obow iązuję się k u ­
p ić  drzewa sosnowego sztuk 323 z leśnictw a P o ­
jeczno Gubernji W arsz iwskiej za sumę ryczałto  
wą rubli srebrem  (tu wpisać sum ę ofiarow anąli- 
teram i), poddając się wszelkim  obowiązkom i za­
strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych objętym, 
k tó re  m ; są znane i te niniejszem przyjm uję. P rzy- 
tem  załączam  kw it kasy  N. na  złożone w niej 
rad ium  rs. N ., k tóre wrazie n ieu trzym ania się 
przy licy tacji sam odbiorę (lub  o nadesłanie na 
pocztę do N. na mó) koszt upraszam .)

Stałe moje zam ieszkanie jes t (w pisać miejsce 
zamieszkaniu) pisałem  w N. dnia.

(podpisać wyraźnie iraie i nazwisko.)
N a kopercie w ypisać „dek laracja  do k u pna 

drzew a N.
D eklaracje nicnapisane podług wzoru lub  obej - 

mujące jak ieko lw iek  zas trze żen i i w arunki, albo 
n iepopa te kw item  na vadjum, lub wreszcie 
podaw ane po w yw ołaniu licytacji, będą unie­
ważnione.

W arszaw a d 7 (19) W rześnia 1861 r.
D yrek tor W ydziału,

(2) Rzeczywisty Radca Stanu, Gumióski.
N aczeln k Sekcji, K . Janczew ski.

(N. D. 4690) R zą d  Gubernjalay 
Radom ski.

Podaje do powszechnej w iadom ości, że w d. 
1 (13) L istopada 1861 r. w biurze N aczeln ika 
Pow iatu  O patow skiego odbędzie się licy tacja 
przez rozpieczętow anie deklaracji na en trepry- 
zę rozprzestrzenienia i obm urow ania cm entarza 
grzebalnego katolickiego w parafii Iłża w P o ­
w iecie O patow skim  leżącej, na  k tó rą  koszta są 
zatw ierdzone w sum ie rs. 849 kop . 77. W aru n ­
ki do licytacji wraz z wykazem kosztów  przej­
rzeć m ożna w biurze N aczelnika Pow iatu  O pa­
towskiego. W zyw ając więc m ających chęć pod­
jęc ia  się tej en trepryzy, aby dek larac je  swe na 
dzień 1 (13 ) L istopada 1861 r. przed godziną 
12 z ra n a p o d  adresem  N aczelnika Pow iatu  O pa­
tow skiego w następującej treści: Ze podejm uję 
się en trepryzy rozprzestrzenienia i obm urow ania 
cm entarza grzebalnego katolickiego w parafii 
I łża  w Powie: ie Opatowskim  leżącej, pod ług  w y­
kazu kosztów zasum ę rs .N  poddając się wszel­
kim  obow iązkom  i zastrzeżeniom , w w arunkach 
do licytacji domieszczonym. N a dotrzymanie 
k o n trak tu  sk ładam  vadium  w kwocie rub. sreb. 
85 w yraźnie N. i na  to  kw it kasy N. załączam. 
Że stałe zam ieszkanie mam w N. i w razie n ie­
u trzym ania się  n a  licy tacji, żądam zw rotu  przez 
pocztę kw itu , na złożone vadium  na mój koszt 
lub zatrzym anie takow ego aż  do mojego zg ło ­
szenia się Pisałem  w N. dn ia  N. m iesiąca N. 
roku  N. z w łasnoręcznym  z im ienia i nazw iska 
podpisem nadesłali, oświadcza że później z łożo­
ne przyjęte nie będą.

Radom d. 4 (16) Październ ika 1861 r. 
za G ubernato ra  Cyw ilnego,

(1) Radca G ubernjalny , w z. J . Gajew ski, 
za N aczelnika K ancelarji, Galiński

(N. D . 4418) D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji Płockiej.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na za­

sadzie a rt. 7 postanow ienia Rady A im inistracyj- 
nej z dnia 28 Czerwca (10 L ipca) I860 r. i upo­
w ażnienia Dyrekcji Głównej z dnia 4 (16) M ar­
ca r. b. N r. 1908 oraz decyzji Dyrekcji Szczegó­
łowej z dnia 11 (23) S ierpnia r. b N r 4381 do­
bra  ziemskie Zaręby Kościelne lit. A. z przyle- 
głościam i N iem iry z częściami na B utkach i „Nie- 
n a łtaeh  w Powiec e Ostrołęckim  położone za za­
ległość ra t Tow arzystw a w sum ie ogólnej rs. 801 
kop. 10 ‘/ 2 wystawione są na sprzedaż przym u­
sową przez licytację publiczną w dniu 15 (27) 
M arca 1862 r. o godzinie 10 z rana odbyć się 
m ającą w mieście P łocku w Rynku Kanonicznym 
w pałacu Biskupim  zwanym w K ancelarji R e­
jen ta  W ładysław a Holtz.

L icytacja do której vadium  rs. 1800 złożyćpo- 
trzeba, rozpocznie się od sum y rs . 27033 k. 75.

W arunki licytacyjne są  do przejrzenia w księ­
dze wieczystej dóbr Z aręby Kościelne lub w b iu ­
rze D yrekcji Szczegółowej.

Płock d. 21 W rześnia 1861 r. 
za Prezesa, G órski.

(N. D . 4595) N aczelnik Powiatu  
Zamojskiego.

Podaje -do powszechnej w iadom ości, że na o- 
grodzeoie now ego cm entarza grzebalnego w p a ­
rafii r. i. Zaklików , oraz na  reperacją kościoła 
na dawnym cm entarzu znajdującego się, odbywać 
się będzie w trzecim  term inie, dn ia  2 (14) L i ­
stopada r. b. w miejscu posiedzeń biura N aczel­
nika Pow iatu  Zam ojskiego w mieście Janow ie 
publiczna licytacja in minus przez składanie opie­
czętow anych deklaracji od sumy rs. 1068 k . 11, 
anszlagiem  kosztów  przez Komisję Rządow ą pod 
d. 27 Lutego (11 M arca) r. b. zatwierdzonej.

W zyw a przeto w szystkich chęć podjęcia się 
tej en trepryzy  m ających, ażeby w miejscu i te r ­
minie powyż oznaczonych do godziny 3 z po łu ­
dnia, deklaracje swe podług poniższego wzoru 
napisane, z dołączeniem kw itu  kasow ego na 
wniesione vadjum  w kwocie rs. 106 kop. 81, na 
ręce pomocnika m łodszego N aczelnika Pow iatu 
złożyli, inaczej bowiem i nie w yraźnie napisane, 
lub skrobane i popraw iane, albo bez dołączenia 
vadjum, w nieoznaczonym czasie podane, p rzy­
ję te  nie będą.

W aru n k i do licy tacji publicznej i anszlag ko­
sztów  są  do przejrzenia w biurze N aczelnika P o ­
w iatu w godzinach służbow ych. Do entrepryzy 
te j starozakonni przypuszczeni nie bądą.

W zór do deklaracji.
(ha stemplu ceny kopiejek 7>/2.

Na skutek ogłoszenia N aczelnika Pow iatu  Z a ­
m ojskiego z d. 26 W rześnia (8 Październ ika) r. 
b . N. 17014 podaje niniejszą dek larację że o b o ­
wiązuje się dopełnić ogrodzenia nowego cmen­
ta rza  grzebalnego w parafji r. 1. Zaklików , oraz 
reperacji kościoła na dawnym cm entarzu znaj­
dującego się, według planów i ansz agu przez 
Komisję Rządowę zatw ierdzonych, za sumę rs. 
N . kop. N. wyraźnie: (w ypisać literam i) podda­
jąc  się wszelkim zastrzeżeniom  warunkami licy- 
tacyjnem i objętym . Zaśw iadczenie kasy  N .,n a  
Złożone w niej vadjum w ilości rs. 106 kop. 81, 
załączam, k tóre w razie nieutrzym ania się przy 
licytacji sam odbiorę. S tale moje zam ieszkanie 
je s t w N. pisałem  w N. dnia N. miesiąca N. 
1861 roku.

(Podpisać imie i nazwisko).
Janów  d. 26 Paździer. (8 W rześnia) 1661 r.

(2) w z. A. Dylewski, Pom ocnik.

(N. D. 4529) Naczelnik Powiatu 
K alw aryjskiego.

Z powodu że licytacja na reperację kościoła 
w U rdom inie w pierwszym term inie do skutku 
niedoszła, przeto podaje do powszechnej w iado­
mości że w dniu  18 (30) Październia r. b. do g o ­
dziny 3ej z południa jako drugim  terminie 
w biurze Pow iatu odbywać się będzie in minus 
licytacja przez podanie opieczętowanych dekla­
racji na  reperację tegoż kościoła w Urdom inie 
poczynając od sumy rs. 2255 kop. 95 anszlagiem 
zatwierdzonym o b ję te j.

Każdy przeto życzący podjęcia się tej eutrepry- 
zy w yłączając starozakonnych, zechce w term i­
nie i m iejscu powyżej oznaczonych zgłosić sie 
i deklarację opieczętowaną stosownie do wzoru 
w Dzienniku Gubernjalnym  Nr. 35, 36 i 37, oraz 
Gazecie Rządowej Nr. 139, 199 i 203 zamieszczo­
nego napisaną, podać przy dołączeniu kwitu ka­
sowego na złożone vadium  rs. 225 kop. 60, w y­
noszące.

W arunki przedlicytacyjne i anszlag kosztów 
na wykonanie te j roboty sporządzone, w każdym 
czasie w godzinach biurowyeh wyłączając dni 
św iąteczne w biurze Powiatu do przejrzenia o-
kazaue być mogą.

K alw arja dnia 16 (28) W rześnia 1861 r.
(3) Boguski.

(N. D. 4573) Zarządza jący Zakładam i 
W arzelni S o li w Ciechocinku.

Podaje do publicznej wiadomości, żo w d. 25 
Października (6 L istopada) r. b. o godzinie H e j 
z rana  odbywać się będzie w biurze Z ak ład u  
głośna in m inus licytacja na dostaw ę różnych ma- 
terjulów , a m ianowicie:

1. Węgli angielskich kowalskich (Echt E ngli. 
sche dopqit gesiebte M achin kohlen) łasztów  10 
czyli korqy 320 za korzec kop. 90.

2. Dachówki karpiów ki dobrze w ypalonej, 
bez m argtu, p rostej, dobrze w yrobionej, bez ry  ­
sów i skaz sz tuk  1500 po rs. 16 kop. 41 I j2 .

3. Dachówki żłobkow atej v. gąsiorów  dobrze 
wyrobionej sztuk 120 po kop. 5.

4. T arc ic  I V2"  grub. 1 7 'dług. 13 do 14" sze­
rokości sz tuk  300 po kop. 43.

5. Tarcic sosnowych 1" grubości, 17' d łu / . ,  
13 do 14" szer. sz tuk  300 po kop. 3«'/.2.

6. Ł a t ta rtych  sosnow ych l 3/4"  i 2*/3"  g ru ­
bości, 2 4 ' długości sz tuk  240 po kop. 19V-2-

7. Ł a t ta rty ch  drągow ych 2 i 3 "  grubości, 
2 0 ' dług. sz tuk  240 po k . 8 ‘/ 4.

8. Drągów w iększych do ogrodzeń ociesanych 
i ostruganych, z kory  w odziemku i  do 4 '/ 2" , 
33 ' długości sz tuk  240 za sztukę po k. 93/ 4.

9. Drągów m ałych ostruganych  z kory l ‘/ 2 do 
2 " , 20 ' d ług . sz tuk  120 za sztukę po k. 3 '/ 2.

10. Cegły ogniotrw ałej angielskiej (M arkę Co­
ven) sztuk 2000 po kop. 6.

11. G liny ogniotrw ałej angielskiej (P in-C lay) 
pudów 25 po kop. 45.

12. M urłatów  7/ 8"  kw. g rub ., w długościach 
od 30 do 36 stóp, stóp 3000 po kop. 7.

13. M urłatów % "  kwadr, grubości, w d ługo­
ściach od 30 do 36' stóp 1550 po k . 4 % .

14. M urłatów  6/ 5"  kw . w dług. od 30 do 36 
Stóp, stóp 1000 po k. 4 '/ 2.

15. Kloce na  ru ry  po 2 0 ' d ług ., 2 0 "  sztuk 10 
po rs. 4.

16. Dęby na spicbale po 24' d ług ., w odziem ­
k u  15 do 18", w cienkim końcu 12" Sito sztuk 
15 po rs. 3 k . 60.

§ 2. M aterjaly powyższe a m ianowicie tarcice 
i m urła ty , m ają być wyrobione na miarę ro sy j­
sk ą , z drzewa zdrowego, w porze zimowej ścięte­
go, nie m urszyw e lecz rdzenne, bez oflisu i bilu, 
proste od końca do końca w jednostajnej g ru b o ­
ści bez sęków i skaz.

§ 3. D ostaw a powyższych m aterjałów , ma 
m ieć miejsce do M agazynu Zakładów  najpóźniej 
do dnia 30 L istopada r. b. Z należności za d o ­
stawiony m aterjał przypadającej, potrącony bę­
dzie 4 %  na fundusz Stowarzyszenia Górniczego. 
P rzystępujący do licytacji winien złożyć na va­
dium ‘/ | 0 części wartości licytow anego p rz e d ­
m iotu. K aucja  zaś wym aganą je s t w V4 części 
zalicytowanego m aterjału. Bliższe w arunki do­
tyczące tej dostaw y przejrzeć można każdodzien- 
nie wyjąwszy dni św iąteczne w b iu rze  Naczelni 
ka Kancelarji B anku Polskiego i w biurze Z a­
rządzającego Zakładem  W arzelni Soli

Ciechocinek d. 14 (26) Sierpnia 1861 r.
(2) Rejewski.

(N . D. 4682) K o M a n Ą u p b  B apvtaecK ou  
llH H teH C pH U U  K o.ua  H .-fU .

ITpn BapiuaBCKoń H n m en ep n o i ł  KoviaH/pE 
Hasnauem.i  T o p rn  c e r o  O a n i ó p H  MUcHiąa 17 
u  19, (2 8  h  3 1 )  uH cem , bt> 11 ' tacoin .  y i p a ,  
na oTAaoy bt> rpexi,  - lu r n e e  Apen^Hoe co -  
4 e p * a H ie  no rp eó a  Haxo^Hmarocfl- n i, e r po  
eH in x t  ńbiumefi  nnuoBapnn Ule4>4>epa Ky- 
ri/iem iH jrb  icb Ka3Hy.

BapmaBa 7 OkthÓ[>h 1861 r o j ą .

(N. D. 4676) P isarz T rybunału  Cywilnego 
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosow nie do art. 682 K . P. S. wiadomo czy­
ni, iż na  żądanie A ntoniego K renn  kupca i oby- 
w atelaw  W arszawie w domu własnym pod N. 23j4 
zam ieszkałego, zamieszkanie zaś praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyjnego 
u  Ksawerego K arasińskiego Adwokata przy  S ą­
dzie A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego w W ar­
szawie pod N . 590 obrane m ającego w poszuki­
w aniu sumy rs. 12150 z procentem  od dnia 1 
S ierpn ia  1859 r. i kosztów egzekucyjnych  od 
Józefa  O w ierczakiewicza obyw aleta i w łaścicie­
la  nieruchomości w W arszaw ie pod N. 162 i 163 
położonych, zaś w W arszaw ie pod N. 328 za­
m ieszkałego, pro tokółem  W alentego Supryn ie- 
wicza Kom ornika przy Sądzie Apelacyjnym  K ró ­
lestw a P o lskiego w d 16 (2 8 ) Stycznia 1860 r. 
sporządzonym w drodze Sądowej przymuszonego 
w ywłaszczenia zajęte i zaaresztow ane zostały :

NIER U CH O M O ŚCI
w  W arszaw ie p r z y  u l i c y  N o w o m ie js k ie j  Gołębią 
zwanej pod N. 162 i 163 w Powiecie i O kręgu 
W arszaw skim  G ubernii W arszaw skiej pod O krę 
giem  Sądu Pokoju O kręgu i m iasta W arszaw y 
W ydziału  I . w cyrkule L  w gm inie m agistratu 
m iasta W arszawy na  g runcie  em phiteutycznym  
do M agistratu  m iasta  W arszaw y należącym , 
z którego corocznie tem uż M a g is t r a to w i  m iasta 
W arszawy in recognitionem  domini i directi w 
dzień ś. Marcina płaci się czynsz, z n ierucho­
mości N. 162 rs. 9, a z nieruchomości N. 163 
rs. 16 kop. 50 położone, prawem własności do 
egzekw owanego d łużnika Józefa ćw ierczak ie- 
wicza należące, w posiadaniu zaś dzierżawnem 
E dw arda Silberm an i R oberta  W alen tyn  stoso­
wnie do kontraktu  w d. 20 L istopada (2 G ru ­
dnia) 1858 r. przed Stanisław em  Jasińsk im  Re­
jen tem  K ancelarji Z iem iańskiej G ubern ii W a r­
szawskiej z Ludw ikiem  Schm idt zaw artym  na 
la t trzy poczynając od 1 S tycznia n. s. 1859 r. 
do tegoż dnia 1862 r .  za s u m ę  na całkow ite lat 
umówioną rs. 9600 łącznie zostające, poszuki­
w an ą  w ierzytelnością hypotecznie obciążone.

Na gruncie nieruchomości N . 162 egzystuje 
tylko jed n a  kam ienica m asiv m urowana frontem 
do ulicy Nowomiejskiej postaw iona z piw nicą 
m urow aną o parterze i dwóch piętrach , oraz o j e ­
dnej kuchni na poddaszu dachów ką holenderką, 
a  przy  okapach  cynkiem k ry ta  z kom inem  m u­
rowanym, do ty łu  tej kam ienicy na  pierwszem 
i drugiem  piętrze są  dwi* alkow y z drzewa przy­
stawione.

W  nieruchomości tej m ieszczą się następujący 
lokatorow ie którzy opłacają rocznie:

1. Józefa Paradow ska rs. 60; 2. Felic jan  i J ó ­
zefa Andrzejewscy rs. 110; 3. Ju lja  K aługin rs. 
108; 4. M ichał S łobodziński rs. 90.

N a gruncie nieruchmości N. 163 są uastępu- 
jące  zabudowania:

1. K am ienica m asiv murowana, frontem  od 
ulicy Nowomiejskiej postawiona, o parterze i 
dwóch p iętrach  a  naw et od ty łu  o trzecim pię­
trze, dachówką holenderką a  przy okapie cyn­
kiem k ry ta  z trzema kominami murowanemi.

2. Oficyna masiv murowana z piwnicami m u­
row anem i i sklepionemi o parterze i pierwszem 
piętrze i m ieszkaniach facjatowych na poddaszu, 
dachówką holenderką i cynkiem kryta, z sześcio­
ma kominami murowanemi. G anek drewniany 
na czterech słupach inurowancyh i tizech  fila­
rach drew nianych w sparty, k tórego dach z desek 
w spiera się na  25ciu słupach drewnianych na  
pierwszym piętrze umieszczonych. W oficynie 
tej są dw a duże piece p iekarskie.

3. Domek o parterze m asiv m urowany z p i­
wnicą m urowaną, dachów ką holenderką k ryty .

4 . Domek o parterze m .aiv m urow any da­
chów ką holenderką k ry ty  z kominem m uro­
wanym.

5. \Yozownie i sta jn ie masiv murowane da­
chów ką kryte.

6. Oficyna o parterze  m asiv m urowana da­
chów ką k ry ta  z dwoma kominami murowanemi

7. K loaki o trzech sedesach z drzewa w słup ­
ki deskam i kryte.

8. D rw arlniu z drzewa w słu p y  drew niane 
i w trzy  slupy m urow ane postaw iona, cynkiem  
kryta.

9. O gródek m ający g ru n t k lasy  I .  ży tn ie j na 
d ługość arszynów  39 a  n a  szerokość arsz. 14 
w sposobie przybliżonym  rozleg ły , z dwóch 
stron  parkanem  z desek ogrodzony. W ogrodzie 
tym  jes t siedm klombów, 23 sz tuk  drzew a a k a ­
cji i kasztanów  dzikich, k ręg ie ln ia  i a ltan  
cztery.

10. Śm ietnik z desek.
U .  S tudnia o k rąg ła  cegłą  na  wapno cem- 

browa-nn.
12. B ram a drew niana od u licy  Mostowej w raz 

'z paikauem , podw órze duże i podw órko m ałe 
w części kam ęniam i polnemi w ybrukow ane.

W nieruchom ości tej mieszczą się n as tęp u ­
jący  lokatorow ie k tó rzy  p łacą  rocznie:

1. Ja n  Drzewowgki rs. 80; 2. A ntoni H am ­
bu rg  rs. 693 kop. 75; 3. M arceli B abicki rs.
150; 4. Sew eryn Szydłow ski rs. 615; 5. W in-

I centy K rustern  rs. 90; 6. W ojciech Rynkow ski 
I rs . 450; 7. W acław P ępkow iez rs. 66; 8. Anna 

G rochow ska rs. 60; 9. Sabina W ielicka rs. 120;
10. Kazim ierz K obielski rs. 60; 11. M arjanna 
S tie tk o  rs. 66; 12. Franciszek S chm idt bezp ła­
tnie; 13. T eresa  R ych lińska rs. 72; 14. K acper 
B oduin  rs. 90; 15. H elena B udzyńska rs. 150;
16. K arol G erhard t rs. 66; 17. F ranciszka B ar. 
c ikow ska rs. 180; 18. F ranciszek B aranow ski 
rs. 180; 19. P etronela  M alinow ska rs . 30; 20. 
J a n  R aczyński rs. 102; 21. W ojciech K uczyń­
ski rs 150; 22. M aciej W erpachow ski rs. 48; 
23. M arjanna T w ardow ska r s ,4 8 ;  24. Alfons 
P ietrzykow ski rs. 105; 25. Edw ard Szcin rs. 
100; 26. D om inik C u lu jrs . 114; 27. Sklep od 
fron tu  pustkam i; 28. L udw ik  Schm it p oprze­
dni w łaściciel zajm uje lokal w sum ie rs. 135.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych n ie ru ­
chomości znajduje się w ak tach  zajęcia u sp rze­
dażą dyrygującego K saw erego K arasińsk iego  
A dw okata p rzy  Sądzie A pelacyjnym  Królestwa 
Polskiego w W arszaw ie pod Nr. 590 zam ieszka­
łego, zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży 
w K ancelarji T rybunału  tutejszego w W ydziale I. 
złożone przejrzane być mogą.

Z ajęcie w  kopiach doręczone:
1. Jabóbow i Kw iatkow skiem u P isarzow i Sądu 

Pokoju  O kręgu i m iasta W arszaw y W ydziału  I 
w W arszaw ie pod Nr. 1767 urzędującem u na 
ręce w łasne, d. 20 Stycznia (1 Lutego) 1860 r.

2. JW . Teodorowi A ndrau lt Prezydentow i 
m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod Nr. 462 u- 
rzędującem u na  ręce B agińsk iego  urzędnika te ­
goż M ag istra tu , dnia 20 S tyczn ia  (1 L u tego) 
1861 r.

Wniesione do księgi wieczystej powyż zajętych 
nieruchomości w W arszawie dnia 20 S tyczn ia  (1 
L utego) 1860 r. a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ań w Kancelarji T rybunału  tutejszego 
na  ten  cel utrzym ywanej wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa 
runków  sprzedaży odbędzie się na audiencji pu ­
blicznej Trybunału Cywilnego Gubernii W arszaw ­
skiej w W arszaw ie w Wydziale L  w miejscu zw y­
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
o godzinie 10 z rana dnia 22 M arca (3 Kw ie­
tn ia) 1860 roku.

Sprzedażą dyrygow ać będzie K saw ery K ara­
sińsk i A dw okat p rzy  Sądzie Apelacyjnym  K ró­
les tw a Polskiego którego zam ieszkanie je s t wy­
żej wskazane.

W arszawa d. 2 (14) L u teg o  1860 r.
R adca D w oru, Zgórski.

W yw ieszono na  tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego Gubernii W arszaw skiej w 
W arszawie dnia 3 (1 5 ) L utego 1860 r.

R adca D w oru, Zgórski.
N astępnie po odbyciu trzech  publikacji zbio­

ru  objaśnień i w arunków  sprzedaży n ierucho- 
moś i N r. 162 i 163 w W arszaw ie położonych 
oraz przygotow aw czego przysądzenia tychże na 
dz. 30 Maja (11 Czerwca) I860 r. T ry b u n a ł tu ­
tejszy w yrokiem  tejże daty, oznaczył term in  do 
ostateeznego przysądzenia rzeczonych n ieru­
chomości na dz. 21 W rześnia (3 P aździern ika) 
1860 r. term in  w szakże ten z powodu sporów 
o taksę, nie przyszedł do skutku, wyznaczony d ru ­
gi term in  ostatecznego przysądzenia n a  dz. 9 
(21 ) G rudnia 1860 r. d la  tych  sam ych powo­
dów spełzł, obecnie wyrokiem ilacyjnym  z d 
26 W rześnia (8 P aździern ika) r . b. wyznaczo­
nym został trzeci term in ostatecznego przysą­
dzenia na dzień 1 (1 3 ) L istopada r. b. godzinę 
10 z rana, k tóren się odbędzie w m iejscu zwy- 
kłych posiedzeń T ryb u n a łu  Cywilnego Gubernii 
W arszaw skiej w W arszawie pod N r. 549 w W y­
dziale I. jak o  właściwym .

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs . 21,720, k. 
23, jak o  %  części taksy  przez b iegłych spo ­
rządzonej.

W arszaw a d 3 (15) P aździern ika  18 6 1  r .
R adca D w o r u ,  Z g ó r s k i .

(N. D . 4693) P isarz Trybunału  Cywilnego 
Gubernii Płockiej.

W iadomo czyni, iż na  żądanie Teofila Rope- 
ew skiego Radcy Praw nego R ządu G ubernialne- 

Igo Płockiego, w mieście G uhernialnym  Płocku 
Zamieszkałego, zam ieszkanie zaś praw ne do te­
go in teresu  u siebie i K aro la  S trożeckiego P a tro ­
na  przy T rybunale Płockim  w P łocku  zam ieszka­
łeg o , obrane m ającego, k tó ry  to P atron  zarazem 
popieraniem  przym uszonej sprzedaży dóbr poni­
żej opisanych, trudnić się będzie w egzekucji S ą­
dowej przeciwko Bronisławowi H rabi K icińsk ie­
mu Obywatelowi w łaścicielowi dóbr O jrzenia 
z przyległościam i, oraz dóbr Kraszew a takoż 
z przyległościam i, we wsi O jrzeniu Powiecie i 
O kręgu  Przasnyskim  Gubernii P łock iej zam ie­
szkałem u, z  m ocy praw nych  ty tu łów  rozporzą­
dzonej, aktem  K om ornika Lubinkow skiego w 
dniach 27, 28 i 30 L istopada (9, lO i 12 Grudnia) 
zraz 1 (13) Grudnia 1859 r. sporządzonym, zaję- 
tomi i zaaresątow auem i zostały , końcem publi­
cznej przym uszonej sprzedaży na Audencji T ry ­
bunału  Cywilnego G ubernii P łockiej, odbyw ać 
się m ającej, dobra ziem skie Kraszewo z przy le­
głościami, a  mianowicie cząścią dóbr Baby, 
z częścią na  wsi S karzynku lit. A . z przyległo- 
ścią, czyli g runtam i na wsi N iecykach, wspól­
ną  hypotekę m ających, w Pow iecie i ' O kręgu 
Przasnyskim  Gubernji Płockiej pod zakresem  Są­
du Pokoju Okręgu Przasnyskiego w gm inach 
m ianowicie: wieś Kraszewoz grun tam i naN iecy- 
kach w gminie Ojrzeń, część na wsi Skarzynku  
lit. A . w gminie W yszczele, zaś część na wsi Ba­
bach w gm inie Kargoszyn położone, do w łasno­
ści rzeczonego B ronisław a H rabi K icińskiego na­
leżące, k tórych opis szczegółow y jest następu­
jący :

A. W ieś pryncypalnaj i kościelna Kraszewo, 
łącznie z g run tam i na  Niecykach pozostaje w 
posiadaniu zastaw nem  Felixa Bobkow skiego, od 
wypożyczonej sum y rs. 9,000 na  la t 12, na k tó ­
rej znajdują się zabudowania, a  m ianow icie dwor­
skie: 1. Dom  m ieszkalny dw orski z szachulcu 
w zam ek z gankiem  na słupach, kleńcem p o k ry ­
ty  nowo wystawiony, 2. dom czyli dwór sta ry , 
obecnie na  ku rn ik i przerobiony, z drzew a sza- 
chuleowego w zam ek i słupy pobudow any, z wy­
staw ą kleńcem  pukry ty , 3. kurniki i chlewy z ba­
li na  s łupach  słom ą pokryte, 4. stajnie i wozo­
w nia z szachulcu w zamek postawione słomą po­
kryte, nowo w ybudow ane, 5. budynek zwany la­
mus z cegły palonej m urow any, z piwnicami ta ­
koż m urow anem i, słom ą pokry ty , 6. spichrz 
z bali na slupach pod słom ą, 7. szopy d la bydła 
takoż z bali na słupach  słom ą pokry te, 8. szopa 
czyli wołownia z szachulcu w zamek pod słom ą
9. stodo ła o jednym  klepisku, łącznie z sta jn ią 
z bali w słupy pobudow ana słom ą pokryta, lą -  
s jo d o ła  d ruga  takoż o jednem  klep isku  z stajną, 
z  bali nś słupach pod słom ą, 11. s todo ła  trzecia 
o 2ch k lepiskach z bali na  słupach słoiną pokry­
ta , 12. ow czarnia zklepisk iem  z bali w słupypo- 
budowaua słom ą pokry ta , 13. budynek maneż 
zw any w słupy  i bale pod słom ą, w którym  jes t 
m aszyna do obrotu m łockarni, sam a zaś m aszy­
na  m łockarni je s t w łasnością zastaw n ika  B o b ­
kow skiego, 14. stodo ła czwarta o 2ch klepiskach 
z bali na  słupach pod słomą. Z abudow ania zaś 
wiejskie obejm ują: 1) chałup  ośm, z tych niektó­
re z bali na s łupach , a  niektóre z szachulcu, 2) 
stodół 4, 3 i chlewów 4, 4) szop 3, 5) karczma 1, 
6) zajazd dla podróżnych 1, 7) kuźn ia deskami 
po k ry ta  1, wszystko z drzew a w słupy  i bale po ­
budowane słom ą pokry te . Zabudow ania do p r o ­
bostw a należące, z pod zajęcia w yłączone, są 
następujące: 1) kościół drew niany z przym uro- 
w aną zak ry stją , skarbcem i kap licą , kleńcem  
po k ry ty , 2 1 dzwonnica z krzyżuleu deskam i o- 
bita, 3) plebania, 4i dwie stodo ły  o jednym  kle­
pisku, 5) szopa, 6) stajnia, 7 ) spichrz, i 8) kur­
n ik i, w szystko z drzewa postaw ione słom ą po- 
k ry te .

Ludność tej wsi stanow ią pię«iu kopcarzy, 
którzy za pob ieraną kopczyznę, og rody , łąk i i

pom ieszkania, odrabiają pow inności pańszczy­
źniane; Szm ul F iga  kow al z swojemi narzędzia­
mi, pobiera kopczyznę,ogród, łąkę  i pomieszkanie, 
oraz na węgle rs. 12, za co wykonyw a do dwo­
ru  w szelką robotę kow alską bezpłatnie; F ra n c i­
szek M ichalski p łac i czynszu dworowi rocznie 
rs. 9; Szmul G utm an szewc opłaca takoż rs. 9; 
Em ilia P arasińska  p łac i podobnież rs. 6; Jakób  
Jarzębow ski so łtys wolny od w szelkich pow in­
ności, oraz M arcin M atut p łac i suchej arendy  
rocznie rs. 30. W ieś Kraszewo ościennie styka 
się i graniczy na wschód słońca z wsią Łebkam i, 
na po łudnie z Ojrzeniem, na zachód z G rabo­
wcem, zaś na północ z wsią Kowuatam i.

B. Część na wsi Skarzynku lit. A, jak o  p rzy - 
leg łość do dóbr Kraszewa z działów  szlacheckich 
łożona, obejm uje w zabudow aniach, a) Dom- 
m ieszkalny z szachulcu w zam ek z przystaw ­
k ą  pobudow any słom ą pokrytej; b )  dom drugi 
również z szachulcu w zam ek postaw iony k leń ­
cem pokryty ; c) stodoła o 2ch klepiskach; d) 
stodołę d ru g ą  o jednem  k lepisku łącznie z szo­
pami; e) stajnie, w szystko z drzewa w bale n- 
słupach, dachem słom ianym  pokryte, oraz: f) 
studnia balam i opogródkow ana, nadto; g ) k ar­
czmę czyli dom przy  trak c ie  C iechanow skim , 
z szachulcu w zamek pobudow aną słom ą p o k ry ­
tą  i studnię przy tejże balam i opogródkow aną, 
w karczm ie powyższej m ieszka W alenty Socho- 
cki szynkujący tru n k i dw orskie H rabiego K i­
cińskiego, za co pobiera p ią ty  procent i ma do 
tego dodany m órg ogrodu. Część po wy ż / a  z wy­
łączeniem  propinacji, pozostaje w dzierżawnem 
posiadaniu  Józefa Kowalskiego, od dziedzica 
H rabi K icińskiego za op ła tą  roczną czynszu rs. 
67 kop. 50.

C. Część na wsi B aby, do głów nych dóbr K ra ­
szewa należąca z różnych działów  składająca się, 
obejmuje w zabudow aniach, mianowicie: na dzia­
le 1 szem: Dom z szachulcu w zamek pobudow a­
nych  w V3 części do własności hr. Kicińskiego 
należący słom ą pokry ty ; na dziale 2gim: takoż 
dom, w */3 części w łasność h r. K icińskiego s ta ­
n o w iący ,z  szachulcu w zamek pobudowany sło ­
mą pokry ty , obok ściany którego przystawiony 
jest chlewek z bali na słupach pod słom ą; zaś na 
dziale 3cim: znajduje się chałupa  z bali na s łu ­
pach słom ą pokry ta  i szopa takoż z bali na s łu ­
pach pod słom ą; nadto na  dziale 4tym. stodoła o 
dwóch klepiskach łącznie z sta jn ią  i śpichrzem, 
szopa dla bydła, ow czarnia i kurniki takoż razem 
wszystko z bali na  słupach postaw ione słom ą 
pokryte, oraz studnia balami opogródkow ana, 
ja k  niemniej na  dziale pom iędzy rolą K ow na­
ckiego i d rogą Ciechanowską, po zrujnow anej 
karczmie, egzystuje kaw ał w zrębu z drzew a sza- 
chulcowego w zam ek bez dachu i krokwi Bo 
wyższą część wedle k o n trak tu  pryw atnego  daty 
22 L is to p ad a  (4 Grudnia) 1858 r  z hrabią  K i­
cińskim  zawartego, posiadają w dzierżawie Sa- 
turniu i S cholastyka  małżonkowie Ropelewscy 
na  la t 12 od Sgo J a n a  1858 r. za sume ogólną 
złp . 7950 czyli rs. 1192 kop. 50 z góry opłacaną. 
Opisane powyżej dobra K raszew o z przyległo­
ściami, z zebrania szczegułów zaw ierają ogólnej 
przybliżonej pow ierzchni, licząc n am  arę nowo- 
polską, a  w szczególności: A. wieś K r a s z e w o :  1. 
w siedliskach dw orskich  w g r u n c i e  klasy I I .  
m org. 4; 2. w siedliskach w iejskich w g iuncie  
k lasy  II. m org. 5 p ręt, 150; 3. w ogrodach d w o r­
skich owocowych i w arzyw nych w gruncie klasy
II . i I II . morg. 11; 4. tv ogrodach w iejskich  w 
gruncie klasy II. morg. 10 p ręt. 160; 5. w g run ­
tach  ornych folw arcznych w gruncie klasy II . 
m org 361 p ręt. 100: 6. w łąkach  klasy II. i I II . 
morg 59; 7. w wodach zarybionych i bezrybnych 
p ręt. 280; 8. w borach i lasach morg. 365 p rę t  
150; 9. w nieużytkach w gruncie kl. I I I .  morg. 
9, razem  morg. 826 p rę tów  240. W  rozległości 
plebańskiej z pod zajęcia wyłączonej: 1. w cmen- 
tarzu  g ru n tu  k lasy  I I I .  morg. 2; 2. w cmen­
ta r z u  grzebalnym  k lasy  I I I . morg. 1 p ręt. 150:
3 . w ogrodzie w arzyw nym  g ru n tu  klasy I I . morg. 
3; 4. w gruncie ornym  klasy I I I .  morg 25; 5. 
w łąkach morg. 6, razem  m org 37 prętów 150,

B. D ezerta  Niecyki z różnych działów sk ła ­
dająca się: 1. w g run tach  ornych k lasy  II. morg 
26 prętów  90; 2. w łąkach morg 16 prętów  200;
3. w zaroślach m orga 1 p ręt. 150, żarem morg. 
44 prętów  140. C. Część na  wsi S karzynku  lit. 
A ., takoż z różnych działów  sk ładająca się: 1. 
w siedliskach i pod zabudowaniami w gruncie 
klasy I II . prętów  250; 2. w ogrodach k lasy  II. 
morg. 3 p ręt. 110; 3. w łąk ach  klasy I I I  morg.
4 p ręt. 115; 4. w g run tach  ornych klasy II. 
morg. 38 p rę t. 280; 5. w paśnikach morg. 12;
6. w zaroślach m org 3 p ręt. 170; 7. w nieuży­
tkach m org 2 p ręt. 150, razem  m org 65 prętów  
175. D. Część na  wsi Babach, podobnież z różnych 
działów sk ład a jąca  się: 1. w gruntach ornych kl.
I I . m org. 54 p ręt. 270; 2. w ogrodach m orga 1 
pręt. 260; 3. w łąk ach  m org 12 prętów  80; 4. 
w  paśnikach morg 18 pręt. 50; 5. w nieużytkach 
m org 3, razem morg 90 pręt. 60, czyli w ogóle 
dobra powyższe razem wzięto, m ają przybliżonej 
powierzchni morgów 1064 prętów  165, czyli 
w łók 35 m org. 4 prętów  165. W  końcu czyni 
się wzm ianka, iż na dezercie Niecyki zwanej ża­
dnej budowli ani ludności niem a. A kt zajęcia 
dóbr powyżej opisanych pozostaw iony  został 
w kopiach: Bisarzowi Sądu Bokoju O kręgu  
Przasnyskiego W ładysław ow i R ogalskiem u;N a­
czelnikowi P o w ia tu  P rzasnyskiego Józefowi 
H ann; Wójtowi gm iny K argos/.yn Franciszkow i 
Żebrowskiem u, i W ójtowi gm iny W yszczele L u ­
dwikowi Sachnow skiem u, wszystkim  na ręce ich 
własno w dniu 1 (13) M arca 1860 r.; zaś W ój­
towi gminy Ojrzeń G rzegorzow i K roplińskiem u 
pod niebytność onego n a  ręce służącej K atarzy­
ny Stefańskiej w dniu  3 (15) M arca tegoż roku.

N astępnie i na zadosyó uczynienie przepisom 
praw a, ak t tegoż z a j ę c i a  w niesiony został do 
księgi wieczystej dóbr Kraszewo z przyległościa­
mi W O kręgu Przasnyskim  położonych, w K an­
celarji Ziemiańskiej G ubernii Płockiej w dniu U  
(23) Kwietnia 1860 r.; zaś do księgi zaareszto­
w ań w  K ancelarji T ryb u n a łu  Cywilnego G uber­
nii P łockiej pod dniem 18 (30) K w ietnia t. r 
W  dalszym zaś postępie zamierzonej sprzedaży, 
termin do pierwszej publikacji zbioru objaśnień 
i w arunków  licytacyjnych, za podstaw ę do tej 
sprzedaży ułożyć się mających, przeznacza się 
na Audjencji T rybunału  Cywilnego G ubernii 
P łockiej w miejscu zw ykłych posiedzeń na dzień 
11 (23) Czerwca r. b. 1860 godzinę 10 z rana, 
d ruga  zaś i trzecia publikacja tychże warunków 
odbędzie się co dw a tygodnie kolejno po sobie 
idące. W yciąg tego obwieszczenia wywieszonym 
dziś został na tablicy w-sali Audjencjonałnej T ry ­
bunału  tutejszego, a drugi egzem plarz onego 
w ydanym  jes t Karolowi Strożyckiem u Patrono­
wi T rybunału  sprzedaż dóbr tych pop iera ją­
cemu.

P łock  d. 18 (30) K w ietnia 1860 r.

M ichał Betlej.

Po odbyciu w dniu  9 (21) W rześnia, 1860  r. 
przygotowawczego przysądzenia dóbr K raszew a 
T rybunał tu tejszy  wyrokiem w d. 6 (18) Czerw­
ca 1861 r . wydanym, term in  do stanow czej ich 
sprzedaży oznaczył na  d. 3 (15) Października r. b. 
lecz term in ten  n ie  mógł się odbyć z.powodu 
założonej od pow ołanego w yroku  apelacji, no­
wy zatem term in  do stonowczego przysądzenia 
dóbr K ra s z e w a  wyrokiem  tegoż T rybunału  daty 
dzisiejszej oznaczonym został na dzień 12 (24) 
Czerwca 1862 r .  godzinę 10 z rana w którym  
licy tacja rozpocznie się od sumy rs. 10;000 po- 
stąpionej przy  przysądzeniu przygotow aw czym . 
Egzem plarz tego obwieszczenia z dopiskiem  wy­
wieszono na tablicy w  sali A udjencjonałnej T ry ­
b unału  tutejszego, a  d rugi egzem plarz w ydano 
Karolowi Strożyckiem u Patronow i na raecz k tó ­
rego dobra K raszew o przygotow aw czo p rz y są ­
dzone zostały.

P łock  d. 3 (15) Października 1861 r.
M ichał B etlej.

(N. D . 4705) Rejent. K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie.

W iadom o czynię, że n ask u tek  ak tu  dziśprze- 
dem ną zeznanego, d o b ra  ziemskie Łow iczek 
z przyległościam i w O kręgu Radziejow skim  po­
łożone, z inw entarzam i żywemi i m artwem i, 
przedane zostaną w drodze dobrow olnej przez 
licy tację m ającą się odbyć w K ancelarji mojej 
hypoteczaęj w W arszaw ie d. 2 0 Stycz. (1 L u tego ) 
1862 r. Każdy chęć kupna m ający, o stan ie  dóbr 
i inw entarzy  powinien się p rzekonać na g ru n ­
cie, a  opis ich i w arunki licytacyjne złożone do 
księgi wieczystej, można przejrzeć w Kanc elarji 
Z iem iańskiej w W arszaw ie.

L icytacja zacznie się od sum y rs. 90,000 
w gotow iźnie i licy tanci powinni z łożyć  rs. 
3,000 jak o  vadium  do licytacji.

W arszaw a d. 7 (19) Październ ika 1861 r.
(1 ) A lexander B ryndza.

ZA.POZWY EDYKTALNE.

(N. D. 4601) S a d  Policji Poprawczej 
W ydziału  P iotrkow skiego.

Zapozyw a W alentego G łow ackiego w yrobni­
ka, ostatnio we wsi L u tosław icach  O kręgu  
P io trkow skim  zam ieszkałego , a  teraz z p o b y ­
tu  niew iadom ego, aby w c iągu  dni 30 od daty  
niniejszego zapozw u licząc, s ta w ił się w Sądzie 
tu tejszym  do ogłoszenia w yroku Sądu K rym i­
nalnego G ubernii W arszaw skiej lub o teraźniej- 
8zem zam ieszkaniu swojem doniósł, a to pod 
skutkam i praw a,

P io trk ó w  d. 18 (30) W rześnia  18G1 r.
Sędzia P rezydujący ,

A sesor K olegjalny, Chm ieleński.

tN . D . 4605) S a d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Piotrkoiuskiego.

Z apozyw a S tan isław a L is w yrobnika, sta le 
we wsi i gm inie S tarzenice O kręgu  W ieluńskim  
zamieszkałego, na teraz zbiegłego i z pobytu  nie* 
wiadom ego, aby się najdalej w dniach  30 od d a ­
ty dzisiejszej licząc, w Sądzie tutejszym  do po­
słuchan ia  w yroku  Sądu Apelacyjnego Króle- 
lestw a stawił, lub o teraz'niejszym swym zamiesz­
kaniu doniosł, a to pod skutkam i praw a.

P io trków  d. 26 Wrześ. (8 P a id .)  1861 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor K olegjalny, C hm ieleński.

(N . D . 4600) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Zam ojskiego .

Zapozywa starozakonnego Jo e la  Lej weta 
kraw ca, dawniej w mieście M odliborzycach z a ­
m ieszkałego, obecnie z pobytu  niew iadom ego, 
ażeby celem w ysłuchania w y r o k u ,  w  w łasnej 
spraw ie w ydanego , p r z e d  tutejszym  Sądem 
w Ciągu dni 30 staw ił się, a to pod rygorem  
dalszych sku tków  praw a.

Janów  d. 27 W rześ. (9 P a id .)  1861 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca D w oru, P rzegaliń sk i.

(N. D . 4671) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Kieleckiego.

W  nocy z d. 14 (26) Czerw ca r. b. na  drodze 
bitej pod m iastem  Jędrzejow em  przez oderżnię- 
cie pudełka  skórzanego z za pojazdu skradzio­
no, oprócz bielizny następujące kosztowności:

1. Z egarek  m ały dam ski, złoty w ząbki w O- 
k o ło , nie emaliowany wartości rs. 37 kop. 70.

2. Łańcuszek od zegarka średniej w ielkości, 
w dwóch miejscach grubiej spojony, z kluczy­
kiem bregetow skim  i ze sz tuką jedną berlo ta 
w serduszko rs. 15 kop. 30.

3. P ara  kolczyków  i brosza złota, ksz ta łtu  
okrągłego,' płasko wyrobione, zielonemi kam ie­
niam i w środku  w ysadzone, nadto kam ień z i e ­
lony duży nie opraw iony, przedm iota te złożone 
by ły  w pudełku safianowem czarnem rs. 100.

4. Łańcuszek na  szyję z ło ty  rs. 30.
5. B rosska ażur robiona, z ło ta  z figurką ry so ­

waną w środku rs. 5.
6. Kolczyki Bronzowe kształtu  o k rąg łeg o  

w dwa k o ła  rs . 2.
Przeto Sąd Policji Popraw czej, wzywa wszel­

kie w ładze i osoby pryw atne, ażeby na p rzed­
mioty te  uw agę zwróć ić, a  w razie dostrzeżenia 
k tórego z nich, aby Sąd tutejszy zawiadom ić 
raczyły.

Kielce d. 3 ę l5 )  Października 1861 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor K o le g ja ln y ,  M ic iń a k i.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. D . 4684) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydziału  / .  

W zywa wszelkie w ładze nad porządkiem  i bez­
pieczeństwem  w kraju czuwające, ażeby na A n­
drzeja M azurka la t 33 liczącego, katolika, ze 
służby u trzym ującego się osta tn io  w W arszawie 
pod N. 463 zaińieszkałego, na  dom rob< czy ska­
zanego, baczną zw racały uw agę, i wrazie ujęcia 
Sądowi tutejszem u lub najbliższem u dostaw ić ra­
czyły.
W arszaw a d. 21 W rześnia (.3 Paździer.) 1861 r. 

p. o. Sędziego Prezydującego, Popław sik.

(N. D. 4694) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Łomżyńskiego.

W zywa wszelkie w ładze nad  porządkiem  
w k raju  czuwające, aby A rona Josielowicza P er- 
łow icza ostatnio z m ia6ta Sokół Pow iatu Łom ­
żyńskiego, a obecnie przed wym iarem  sp raw ie­
dliwości ukryw ającego się j a k o  n a  miesięcy trzy 
domu roboczego za kradzież skazanego ostatecz- 
nem postanowieniem , śledziły  i w razie ujęcia 
Sądowi tutejszem u d o sta w ić  zechciały. Rysopis 
Perłow icza następujący; m a la t 34, wzrost spo­
ry, w łosy ciemno-siwawe, oczy piwne, tw arz 
okrąg ła , nos m ierny , znaki szczególne żadne.

Ł om ża d. 4 (16) P aździern ika  1861 r.
Sędzia P rezydujący , Podbielski.

DONIESIENIA PRYWATNE.
(N. D. 4564) Podpisany otw orzył sobie w mie­

ście Płocku przy ulicy Szerokiej na  przeciwko 
Konsumcji sk ład  wyrobów platerow anych z fa­
bryki p. Józefa  F ra g e ta  w W arszaw ie, oraz skład 
komisowy szk ła taflowo-lagrowego z H uty  K lo­
nowskiej. Przyjm uje wszelkie zamówienia k tó re 
przyrzeka z sumienną punktualnością dostarczyć 
obstalująeym . Wyroby wszelkie sprzedawane bę­
dą po cenach fabrycznych które na  każdym  przed­
miocie naznaczoue zostaną w samej wzmianko­
wanej fabryce. Gzem ma zaszczyt polecić szano­
wnej publiczności.

Michał Follm an. .

(N . D . 4651) Losy do L o te rji klasycznej 98 
k lasy  4ej i 5ej, i na  dobra Szymanów i Seroki 
oddziału 3, k lasy  2ej i 3ej, znajdują się jeszcze 
u  m nie do sprzedania , cały  los do Loterji K las- 
sycznej kosztuje rs. 36 kop. 5o i n a  dobra po 
rs. 26 kop. 20  i w tym  stosunku za losy czę­
ściow e, osoby na  prow incji i w C esarstw ie za ­
m ieszkałe chcąc  mieć nadesłane sobie losy 
(w  K rólestw ie na obie L ote rji i w Cesarstw ie do 
L oterji na  D obra) franco do mnie zgłosić się 
raczą i w yraźnie swój adres w raz z wskazaniem  
najbliższej stacji pocztowej napisać, a m ogą być 
pewne ja k  n ajakuratniejszego załatw ien ia  od 
w rotną pocztą.

K olek tor M. Redler N r. 1103 przy ulicy 
Tw ardej (G rzybów  zw anej) w W arszaw ie zam ie­
szkały .

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury-


